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Na miesiąc grudzień otwieramy o- 

sobny abonament. Prenumerata dla abonentów 
miejscowych wynosi 1 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 tal., 10 
sgr. Abonenci zamiejscowi zeclicą prenumeratę 
wprost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na jeden mie­
siąc nie przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.

POZNAŃ, 29 listopada.
W obec programu przypisywanego panu Giskrze 

a dążącego do pozyskania Polaków przeciw Czechom, 
przemawia Kraj za porozumieniem się delegacyi gali­
cyjskiej z tymi ostatnimi. „Weszliśmy — powiada — 
na właściwe tory w stosunku z Rusinami, odzyskajmyż 
mir u Czechów. Porozumienie z Czechami przed rozpo­
częciem parlamentarnej kampanii w Wiedniu staje się 
tćm naglejsz6m, ile że ministerstwo dzisiejsze, jak to 
poznać można z haseł wypuszczanych na zwiady, zamy­
śla znowu ostać się za pomocą Polaków, okupić ich 
głosy i poparcie nowemi koncesyami lub obietnicami kon­
cesji dla Galicyi; zamyśla rozbić możliwą falangę opozy­
cyjną przez odciągnięcie od nićj Polaków, aby tćm śmielej 
w Czechach dalój dalmatyńskim trybem gospodarować 
mogło. Położenie nasze stajesię więc wielce kłopo- 
tli wćm. Z jednój strony musimy brać, co się tylko wziąść 
da—z drugićj jednak nie możemy zaprzepaszczać do re­
szty naszego stanowiska polskiego w obec Słowian, nie 
możemy przykładać ręki do ich ciemiężenia, nie możemy 
zapoznawać, że trwałość praw odzyskanych w Galicyi, 
zależy od zwycięztwa i trwałości tych praw w innych 
krajach i ziemiach słowiańskich w Austryi. Jak sobie 
w taj mierze delegacya ma postąpić — w tćj chwili ani 
chromy, ani możemy przesądzać. Wskazujemy tylko, 
że jest potrzebne i możliwe rokowanie nasze z Cze­
chami. Rokowania te mogą nam rozwiązać ręce, wy­
prowadzić z kłopotu. Jeżeli dzisiaj my coś wywalczyć 
możemy, to trzeba, żeby Czesi wiedzieli, że nasze pora­
stanie w pierze jest dla nich siłą, bo w nas rośnie ich 
konieczny sprzymierzeniec. Trzeba wyrozumienia, że 
naraź w polityce nic się nie dzieje, ale kolejno; że 
pozorne dzisiaj kolizye znajdą jutro jedno wspólne 
ujście.“

Zresztą żadnych nowin: przesilenie ministeryalne 
we Florencji trwa dotąd; powstanie w Dalmacyi górą; 
kandydatura księcia genueńskiego w Hiszpanii coraz 
mniej ma zwolenników; w Paryżu dziś zagajenie ciała 
prawodawczego przez cesarza.

Czas zawiera w numerze swym 209 artykuł wstę­
pny, poświęcony sprawom koła naszego sejmowego i kry­
tyce dotychczasowej jego organizacyi. Według krako­
wskiego pisma są statuta koła z roku 1848 za surowe 
„a zbyteczny ten rygor ich osłabia solidarność, bo ją 
narzuca, zamiast do nićj prowadzić.“ Nie wdając się 
w krytykę téj krytyki, pozostawiając ocenienie jéj słu­
szności zgromadzeniu wyborców, które, jak się spo­
dziewamy, komitet wyborczy niebawem zwoła, 
a którego zadaniem będzie ułożenie regula­
ría u dla wszelkich spraw dotyczących wyborów, zwra­
camy przecież uwagę na faktyczny błąd, jakiego się 
Czas w swym artykule dopuszcza. „Dotychczas,“ 
mówi Czas, „kandydatów stawia koło, a zebranie wy­
borców ma prawo postawienia swego veto. W ten 
sposób koło może się ciągle odnawiać, jeżli nie w tych sa­
mych osobach, to pod względem tych samych opinii, 
podczas, kiedy w opinii kraju inny może nastąpić kie- 
ronek.i zwrot Narzucanie kandydatów musi tćż szko­
dliwie oddziaływać na tę solidarną narodową agitacyą 
i gorliwość obywatelską w przeprowadzeniu kandydata 
narodowego.* W jakim ręku i w czyim interesie Czas 
vy3fępuje, nie jest nam naturalnie rzeczą tajną Za to 

możemy uspokoić jego obawy co do mniemanéj proce­
dury w stawianiu kandydatów. Koło sejmowe nie sta- 
wif i nie stawiało nigdy kandydatów, a prawo wy- 
borców nie ograniczało się tćż i nie ogranicza bynaj­
mniej tyko na kładzeniu veto. Owszém, zgromadzenie 
delegatów powiatowych układało i układa według 
doíychczasowéj procedury zawsze listę kandydatów, a rze­
czą komitetu wyborczego było i jest zajmować się stó- 
sowną ich repartycyą na okręgi wyborcze. O „narzu­
caniu kandydatów“ nie może naturalnie przy podobnéj 
procedurze być wGale mowy. Tyle dla sprostowania 
i'vierdzenia Czasu i pism, co w zapale sekundowania 
Krakowskiemu dziennikowi, mimo, że błędu jego nie
wiedzie« nie mogą, przecież na szerzenie jego po- 
xwûiaj^,

Wiadomości urzędowe.
, NPaa raczył dr. med. kawalerowi Arneth w Wiedniu 

®aoac order orła czerwonego trzecićj klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
a Tirob X tiórMe«0 8*ląsUa, 26 listopada, 

bolubo ZwSsS^óiL
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te,szćj, to wszakże me potrzeba mieć Swrt bieełeao 
oka znawcy, aby poznać po przeczytaniu choć trzech 
.. merów tego pisma, że nie odpowiada ono celowi

może zakreśliło pierwotnie. Często napotykające

się me do przebaczenia germanizmy, a częściej jeszcze 
wierszydła, jakichby święcie powstydzili się czeladnicy 
kominiarscy z powinszowaniem Nowego Roku, - obszerne 
wiadomości żywcem z gazet niemieckich brane, ztąd 
kompletny brak wiadomości polskich i o Polsce, przeżu­
wa ie bez końca sprawy zakonnicy krakowskiej, te i in­
ne błędy nie zalecają tego dzienniczka, redagowanego 
łacińskiemi czcionkami i w polskim niby języku dla lu­
dności — niemiecko-katolickićj, władającej językiem 
polskim. 2e się bowiem Zwiastun o ludność polską 
Górnego Szląska wcale nie troszczy, sam się do tego 
przyznaje i program swój przy sposobności sporu z Ka­
tolikiem jawnie wyłuszcza i tćj sprzeczności z samym 
sobą wcale sobie za złe nie poczytuje. Właśnie pod­
czas polemiki tćj poznaliśmy Katolika bliżćj i wyznać 
trzeba, że mimo wielu niedostatków, których z czasem 
się pozbędzie, daleko lepszym jest od starszego od sie­
bie Zwiastuna. Dobizeby było, gdyby Zwiastun za­
pytał sam siebie, dla kogo pisze? Odpowie mi zape­
wne, że dla katolików; ale to nie wystarczająca odpo­
wiedź; niech powie, czy pisze dla klas wykształceńszych, 
czy tćż dla ludu, bo w formie i treści obecnćj dla pier­
wszych jest zerem, dla drugiego nie zrozumiałym, a 
abonentami jego po większej części księża, lecz nie dla 
czytania, tylko dla wstrzymania go od zagłady. Chwa­
lebny to czyn i szlachetny, ale podobny do czynu sła­
bego ojca, pobłażającego dziecku, zbaczającemu z drogi 
dobrego, ojca, co chce okupić dziecko środkami mate- 
ryałnemi od upadku moralnego. Taka pomoc nie może 
dobrych przynieść owoców, przeciwnie złe tylko krzewi; 
trzeba więc przedewszystkićm moralnćj pomocy, a tą 
jest w tym razie zwrócenie uwagi pisma na zbaczanie 
od pierwiastkowego programu, czćm się je niezaprzecze- 
nie trwalćj i praktyczniej podeprze i od zguby z pewno­
ścią uchroni. Jeżeli Zwiastun nie porzuci tćj wste- 
cznćj drogi, na którą wstąpił i nie będzie się wystrze­
gał wytkniętych powyżej błędów, długim żywotem cie­
szyć się nie będzie. Spółzawodnikowi, co się prędzej 
czy późnićj pojawi, nie będzie trudno wyprzeć go z po­
sad. Potrzeba nam przedewszystkićm pisma w rodzaju 
chełmińskiego Przyjaciela Ludu, bo lud Górnoszlą- 
ski ciemny, ale nie bez podstawy moralnćj, niesłusznie 
uważany za stracony i połknięty przez żywioł obcy, 
z gruntu jest uczciwym, pragnącym oświecenia i cieszy 
się szczerze, serdecznie, gdy napotka ziomka, co mu 
jego stanowisko wyświeci, i z którym zamienić może 
dźwięk ojczystćj mowy. Kmiotek Górnoszląski jest re­
ligijnym, ztąd trzeźwym i przyjmującym życzliwe rady 
z wdzięcznością, przylgnąłby więc do pisma przemawia­
jącego wyłącznie do niego i to językiem nieskalanym 
obczyzną. Księża powinni wziąść inieyatywę i zakładać 
polskie czytelnie dla ludu, na wzór istniejących u was 
i w Prusach Zachodnich, nim jakie peryodyczne pismo 
wychodzić zacznie. Rzucam tę myśl na papier pro pu- 
blico bono; może się kiedy w czyn obróci, przyjmie i 
wyda owoce.

Taka u nas posucha, że żadnych wam bieżących 
nie mogę udzielić wiadomości. Tyle tylko powiem, że 
odzywają się tu głosy, którym wasz korespondent wtó­
ruje, iż pożądanómby było, gdyby która z gazet niemiec­
kich, np. Schlesische Ztg lub Breslauer Haus- 
b lat ter zniosła się z szanownym autorem Zagadek 
i przetłómaczoną podała tę powieść tak wiernie, trafnie 
i bez przesady fotografującą Moskali w osobie Arsena, 
że warto, aby Niemcy poznali bliżćj tych nieodstępnych 
swoich sprzymierzeńców, a naszych tutaj bliskich, nieo- 
szacowanych sąsiadów.

Lwów, 26 listopada.
(T) Daremnie napierano w sejmie naszym na po­

słów ruskich, aby się zaparli Moskwy, aby oświadczyli, 
że narodowość swoję, którą chcą mieć osobną od pol- 
skiój," uważają także za zupełnie odrębną od moskie­
wskiej. Daremne to były interpelacje. P. Ławrowski 
przyrzekł, że za rok odpowie. Niewiem, co szanowny 
wicemarszałek za rok powie, wiemy już jednak co or­
gan ruski, jedyny dziennik polityczny w Galicyi w ję­
zyku ruskim wychodzący i stósunkowo ogromne mający 
rozpowszechnienie, na to pytanie odpowiada. Oto w nu­
merze najnowszym oświadcza Słowo, że Ruś nie ma 
innego wyjścia jak tylko albo pomagać do odbudo­
wania Polski, albo łączyć się z Rosyą. Łatwo 
pojąc, że tę ostatnią obraliśmy drogę i tćj ostatnićj 
będziemy się trzymali. Stawiamy kwestyą jasno. Je­
żeli jeszcze kto wątpi, niech raczy posłuchać dosło­
wnego brzmienia oświadczenia Słowa. Pisze ono:

„Dla nas ne ma drugowo wychodu jak tylko: albo 
pomagati stroiti Polszczu, albo jako Russkim kreptiś
mvJ;S!;ble k.lm russki “kom. Poniatno, czto 
wiL PpSl,°?neJ® 1 tawo budiem derzitsia. Posta-
. mnoin .r °'a,kami poruszennyj wopros o naszoj na- 
cyonalnosti na jasnoj toczteie itd.“ (Co do nas, nie 
przypisujemy do tego oświadczenia żadnćj wagi, boć
s;ns¿r Pzoezns)ło wo jest organem ios“

Rozprawiać o tćm oświadczeniu szczerćm, komen­
tować je, zastanawiać się nad nićm, wcale nie widzę po­
trzeby. Zarzuci kto może jednak, że Słowo jest or­
ganem tylko jakićjś frakcji ruskićj moskalofilskićj, że 
się Ruś zapiera tendencyi tego pisma, że obok Rusi 
reprezentowanej przez posłów zasiadających w seimie’ 
przez konsystorze lwowski i przemyski i nrzez Słowo’ 
jest jeszcze w Galicyi Ruś inna, szczera, prawdziwa moskiewska. Być może, ale o tćj RusPmy Ktow 
znamy tylko tę, która się objawia. Słychać, że ta inna 
Suś memoskiewska, przy pomocy Polaków życzliwych 
narodowości ruskiój, założy jakiś nowy dzienmk ruski 
przeciwny Słowu i Moskwie. Być i to może, w Jakże 
były namiestnik hr. Gołuchowski założył bvł tu Jki 
dziennik pod tytułem Ruś. Prenumerowaliśmy co roz­
powszechniali, popierali wszelkiemi siłami. Pc nółro- 
cznćj jakoś egzystencyi musiał być zwinięty. Nie hvło 
komu pisać go, nie było go komu czytać. y

Wtorek, 30 listopada 1369.
PrżedpIaU iwartaliift 
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Dodam, że młodzież ruska na uniwersytecie tutej­
szym, którą młodzież polska wezwała, aby przystąpili 
do stowarzyszenia „Czytelni akademickiej“ oświadczyła 
że uczyni to w razie, jeżeli „czytelnia“ w dowód zgody’ 
zaprenumeruje i utrzymywać będzie Słowo. Wydział 
czytelni przyjął ten warunek, młodzież polska jednak, 
należąca do tego stowarzyszenia, zakłada przeciw tćj 
uchwale protest.

Słowo liczy do 2000 abonetów, po największćj 
części księży ruskich, nauczycieli, diaków itd.

VkledeA, 26 listopada.
Powstanie kotarskie jeśli się przeciągnie, co jest 

bardzo prawdopodobnćm, doda sił przeciwnikom systemu 
centralistycznego; dziś już bowiem i Niemcy austryaccy 
przyznają, że wszystkiemu, co się stało w Dalmacyi, 
winien rząd centralny i administracja przezeń kiero­
wana kraju, którego właściwości i potrzeb nikt nie znał 
i nikt nie badał w Wiedniu. Opozycya w Węgrzech 
coraz bardziój się wzmaga, wszyscy utyskują, że krew 
węgierska się bije za obcą nieporadność i że Węgrzy 
pokutują za cudze grzechy. Ma być z tego powodu 
postawiony w sejmie węgierskim wniosek, któren poru­
szy kwestyą przyłączenia Dalmacyi do Węgier, a wła­
ściwie do skojarzonćj z niemi Kroacyi.

Wiadomości z pola bitwy są szczupłe i po części 
zawiłe; ale tyle wiemy z doniesień i listów przywatnych, 
że się Austryakom nie wiedzie i że dotychczas ani siły 
ani odwaga powstańców nie zmalały. Ostatnia depesza 
urzędowa przyznaje, że zawieszono wszelkie operacje 
wojskowe... bo pochód niepodobny dla złój pory.

Niemiecka liberalna partya a właściwie ta część, 
która pragnie wolności prawdziwej, a nie fikcyjnej, 
bierze za złe ministrom liberalnym, że o rozszerzeniu 
Swobód indywidualnych wcale nie myślą, odwrotnie w 
Specjalnych wypadkach, gdzie chodzi o praktykowanie 
tćj na papierze zapisanej wolności, postępują tak, jak 
za czasów reakcji. Towarzystwa demokratyczne, które 
się poformowały na podstawie praw zasadniczych „o wol­
ności zgromadzania i stowarzyszania się“, nie mogą na 
zebraniach swobodnie rozprawiać o rzeczach nawet po­
tocznych. Komisarze policyi, którzy na kaźdćm takićm 
zgromadzeniu spełniają funkeye rządowe, otrzymali in­
strukcją, żeby w każdym razie, kiedy im się podoba, 
przerywali mówcom, odbierali im głos i zamykali ad 
libitum posiedzenia. Nie tylko demokratyczno-liberalne, 
ale i k&tolicko-konserwatywne zebrania doznają tćj anty­
konstytucyjnej opieki. W wyższćj Austryi zabroniono 
katolickiemu stowarzyszeniu szerzyć między współwy­
znawcami idei chrześciańsko-katolickich, w Krakowie, 
jak powiadają, zasilać współplemiennych Szlązaków książ­
kami polskiemi.

U liberałów niemieckich mnićj poważania jak do­
tąd, u konserwatystów i ultramontanów nieprzyjaźń 
otwarta u wszystkich narodowościowych partyi, antago 
nizm polityczno-zasadniezy: to jest bilans moralny mi 
nistrów Przedlitawii przed otwarciem Reichsratu. A mimo 
to ministrowie i ich mała partya, złożona z ruchliwych 
centralistów i hegemonów niemieckich, spodziewają się, 
że burza przeminie i oni utrzymają się przy władzy.

x tych 7y*Sx'ivn^ch biurokratów, którzy umieli 
się ostać przy kaźdćj zmianie systematu tak odzwier- 
toacyą.ZaPatryWanie 816 k6ł rządowych na obecną sy-

Dla czegóżby ministrowie dzisiejsi, pwwiada, mieli 
ustąpić? w przypuszczeniu, że się ma utrzymać i nadal 
system parlamentarny i konstytucyjny w Austryi, i kiedy 
w każdym razie zastąpieniby być musieli przez ludzi 
wziętych z parlamentu i mających w nim większość — 
a takich następców nie ma dotąd.

Partyi opozycyjnych jest wprawdzie kilka, ale każda 
z nich czego innego żąda. Tylko w dwóch krajach sfor­
mułowały opozycyjne stronnictwa swoje żądania i nad 
temi tylko warto się zastanowić. W Galicyi zapisano 
wprawdzie żądania kraju w rezolucyi sejmowćj, ale 
z tych walk, które się tam toczyły, z zaciętości, z jaką 
połowa delegacyi dawniejszej obstawała przy swych manda­
tach, a tćm samćm przy dawniejszej spokojnćj a in merito 
ministeryalnśj polityce, wnosić wolno, że Polacy jak przód 
tak i teraz w ważniejszych państwowych kwestyach popie­
rać będą rząd... co do załatwienia sprawy rezolucyjnćj zaś 
będą mieć tę wyrozumiałość, że nie będą przypisywali winy 
złego skutku (gdyby taki nastąpił) władzy li wykonaw­
czej, gdyż w takich rzeczach główną rolę odgrywają 
czynniki prawodawcze: Izba niższa i wyższa parlamentu. 
Czeskie pretensye, powiada, sformułowane w znanćj de- 
klaracyi. Ten dokument nie jest wynikiem uchwały 
sejmowćj, a gdyby nawet nim był, trudno żądać od mi­
nistrów u władzy będących, żeby przedłożyli czy koro­
nie czy radzie państwa projekt do ugody, która bierze 
dowolnie za punkt wyjścia: zamalgowanie i złączenie w 
jedno dwóch krajów Morawy i Szląska z Czechami, 
choćby i contre-eoeur. Być może a nawet prawdo­
podobnie, że będą burzliwe rozprawy, ale do zwalenia 
ministeryum nie ma sił i nie ma... dodaje, głowy, któ- 
raby kierowała partyami opozycyjnemi i którćjby się 
one poddały. Ta intuicya w sferach rządowych istotnie 
przeważa. Lekce cenią zdolności i nie przypuszczają 
solidarności stronnictw anti-ministeryalnych.

• D®‘^?cya g^icyjska, po swćm przybyciu do Wie­
dnia, będzie musiała się naprzód porozumieć co do po­
stępowania swego w kwestyach głównych, które posta­
wione zostaną na porządek dzienny i wybrać zdolnego 
i energicznego przewodniczącego. Nim dopuszczą do 
dyskusyi galicyjską rezolucyą, dużo wody upłynie. Na­
przód będzie mowa tronowa. W niśj to mieścić się bę­
dzie program rządowy. Co w nim będzie sprzecznego 
z potrzebami kraju, co uwydatniać będzie centralisty­
czne zachcianki teraźniejszego ministeryum, to nie tru­
dno będzie odszyfrować; ale w praktyce tylko o tyle ta 
wiedza; co dla nas złe a co dobre, ma wartość, jeśli 
potrafimy zająć odpowiednią pozycyą w obec in­
nych partyi przy dyskusyi adresu (jako odpowiedni) a

raczój przed dyskusyą in pleno. W r. 1867, kiedy sir 
zabierano do zredagowania adresu izby do tronu, Niemcy 
wygotowali adres takićj treści, że w nim się odzwier­
ciedlił dzisiejszy system rządzenia.

Wtedy nie umiano ze strony przeciwnój, czy to 
przez zredagowanie adresu mniejszości, czy postawienie 
kategorycznego aut, aut, okazać na początku centrali- 
stom, że opozycya autonomistów wie, o jak ważna 
rzecz chodzi, i jak się do nićj wziąść.

Dziś może się ponrawimy choć in partibus.
Cesarzowa pojedzie do Rzymu. Cesarz zaś nie po- 

jedzie, choć wczoraj głoszono, że ma się w Tiyeśeie 
zjechać z N. Panią i wspólną przedsięwziąć podróż.

PKHSY.
* Berlin, 28 listopada. Na onegdajszém posiedze­

niu pruskiéj izby poselskiéj załatwiono cały état mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Przy tytule 36 (na 
dzienniki urzędowe 98,292 tal.) zabrał głos poseł z Prus 
Zachodnich p. Czarliński i przemówił w tym sensie: 
Już w zeszłorocznej sesyi przyjęto w téj izbie wniosek 
o zawezwanie rządu, ażeby w dziennikach urzędowych 
obwodów rejencyjnych gdańskim i kwidzyńskim obwiesz­
czenia zamieszczane były tak w niemieckim jak i » pol­
skim języku. Uchwały téj rząd jednakże nie uwzględ­
nił. Ażeby uwagę panów zwrócić na ważność tćj oko­
liczności, chciałbym tylko przypomnieć, że znaczna część 
polskiéj ludności sędziego nie rozumie i że niejeden 
niesprawiedliwie osądzony bywa z powodu fałszywego 
przedstawienia rzeczy w tłómaczeniu. Jeżeli panowie 
sobie to uprzytomnicie, natenczas znaczenie tego wnio­
sku będzie wam jasne. Nie jest moim zamiarem sta­
wiać osobnego wniosku, gdyż to przedłużyłoby jedynie 
obrady. Za poszkodowanie, jakie przez nieuwzględnie­
nie w mowie będącćj uchwały téj izby dla polskiéj lu­
dności wypływa, rząd jedynie czynię odpowiedzialnym, 
który nie uwzględnił uchwały téj i gwałtownej potrzeby. 
Na to odpowiedział komisarz rejencyjny tajny radzca 
Wulfshein mniéj wiçcéj co następuje: Pod względem téj 
kwestyi rząd królewski rozporządził po dwa,kroć wypo- 
środkowanie, ażeby się przekonać, czy w obwodach re­
jencyjnych gdańskim i kwidzyńskim zachodzi potrzeba 
przeprowadzenia podobnego ustanowienia. Obydwa razy 
wszystkie władze oświadczyły, że podobna potrzeba nie 
zachodzi. Kiedy w przeszłym roku wysoka izba ściąga­
jący się do tego wniosek przyjęła, królewski rząd uwa­
żał za swój obowiązek jeszcze raz zasięgnąć tego spra­
wozdania; lecz i tą rażą brzmiało ono tak sarno, jak 
i w dwóch poprzednich razach. Gdyż chociaż część lu­
dności nie rezumie po polsku, to jednakże językiem 
tym albo mówią przełożeni gmin, albo go o tyle rozu­
mieją, że są zupełnie w stanie rozporządzenia, zawarte 
w dziennikach urzędowych, przetłómaczyć członkom gmin 
na język polski.

Na wczorajszém posiedzeniu plenarném obradowała 
izba nad etatem ministerstwa wyznań i oświecenia pu­
blicznego. Do etatu tego postawił poseł Diest wniosek : 
„Izba zechce w ekstraordynaryum przyzwolić wszelkie 
sumy, które spadną z etatu przedłożonego przez rząd, 
na wykształcenie nauczycieli elementarnych.“1

Obydwaj posłowie, którzy reprezentowali w izbie 
poselskiéj Północny Szlezwik, pp. Krieger i Ahlemann, 
opuścili Berlin i udali się do swych ognisk domowych. 
Z Altony wydali manifest polityczny, w którym tłóma- 
czą swoje postępowanie, a w którym między innemi po- 
wmdają; „Pragski traktat pekojowy pozostawia ludności 
Północnego Szlezwiku wybór, jakiego państwa chcą być 
poddanymi, czy Prus, czy Danii. Mniemać musieliśmy 
żebyśmy rząd pruski obrazili, gdybyśmy byli przyousz- 
czałi, że tenże nie dopełni obowiązków, jakie wypełnić 
S1® ??kowi^zał traktatami. Jesteśmy zdania, że wciele­
nie Północnego Szlezwiku sprzeciwia się pragskim trak­
tatom pokojowym i że izba poselska przez inkorporacją 
tę wielki błąd popełniła. Stawiamy się na podstawie 
prawnéj, stworzonéj przez paragraf 5 pragskiego tra- 
ktatu pokojowego. Mieliśmy nadzieję, że izba poselska

ono oPAAr?e^ne rozprawłać nad t'ik ważnym dia nas, 
dla 200,000 ludzi, przedmiotem, że przecież nareszcie 
się przekona, iż obowiązkiem jéj jest wymódz na rzą­
dzie jasne oświadczenie, czy paragraf 5 traktatu ma być 
wykonany czy nie, lecz nie mogliśmy się spodziewać, że 
izba nasze skromne żądania w ten sposób odrzuci.“
Z powodu tego opuścili panowie ci stanowisko, na któ- 
rém nic dla swego narodu zdziałać nie mogli. Samo 
się przez się rozumie, że tutejsze dzienniki na nich sie 
sierdzą.

Dnia 26 listopada o godzinie 3 z rana umarł ks 
Albert Schwarzburg-Rudolstadt. Rodził się on w rokii 
1798 a na tron wstąpił dopiero w roku 1867 no 
śmierci swego brata Fryderyka Günthera. Nas ter a 
" dzie syn jego książę Jerzy, zrodzony w roku 
1838. Należał on długi czas do armii pruskiéj i odbył 
kampanią w roku 1866 przeciwko Austryi w'4 pułku 
kirysyerów pruskich. Od roku 1867 żyje w Rudolstadt.

Nran słuchał dziś referatów gabinetów wojskowego 
i cywilnego, podsekretarza stanu a obecnie naczelnika 
ministerstwa spraw zagranicznych p. Thile, tudzież w 
obecności gubernatora i komendanta raportów wojsko­
wych, przyjmował księcia Albrechta, desawskiego tai- 
negó radzcę skarbowego barona Cohn i depuiaeya z 
Wendlandu ped przewodnictwem starosf« Uslar- 
Gleichen.

Wczoraj odbyła polieya tutejsza rewizyą domową 
u kilku korespondentów do dzienników tutejśzych. W 
kim celu, nie wiadomo. Odnośni panowie skarżą się na 
bezwzględne postępowanie policyi.

Na syndyka koronnego i członka izby panów po­
wołał NPau prócz dawméj już wymień mych i wice­
prezesa sądu apelacyjnego w Kiel, p. Mąlmros.
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OSTRYA I WĘGEY.
27 listopada. Z dobrze zwykle poinfor- 

V Rwanćj &tiV'.; o ymuje Press e we względzie powsta- 
iiia :ie;atyń kiego następujące uwagi godne donie-

fl sienią:
„Rzeczy w Dalmacyi taki po doświadczeniu ostat­

nich utarczek wzięły obrót, źe — jeżeli się nie chce 
rozpocząć eksperymentów wątpliwego skutku, — dwie 
tylko otwarte pozostają drogi. Operacyi trzeba aż do 
czasów lepszych albo zupełnie zaniechać, albo, jeżeli 
«¡iino to dalćj prowadzone być mają, można to w ten 
tylko uczynić sposób z widokiem powodzenia, jeżeli woj­
ska nasze obsadzą Grohowo w Czarnogórze a tóm sa­
me ną. przetną Kriwościanom linią odwrotu do Czarno­
góry. I jedno i drugie równie jest niebezpiecznćm. 
Obsadzenie Grohowa i rozpoczęte przez to kroki nie­
przyjacielskie przeciw Czarnogórze wymagają armii 50,000 
ludzi i wywołałyby bezwątpienia nader ważne, daleko 
po za granicę powstańczego kraju sięgające wypadki, 
wywołałyby one, krótko mówiąc, otwartą wojnę. A je­
dnak rzeczą jest nie ulegającą wątpliwości, że na innój 
drodze jak na Grohowę pacyfikacya Kriwości jest zgoła 
niepodobną. Słychać, że po powrocie cesarza wyda-

I ne zostaną w tćj sprawie stanowcze postanowienia.
„List księcia Nikity do rosyjskiego konsula w Ragu- 

zie, z którym książę w bezustannćj stoi korespondencyi, 
przedstawia sytuacyą w następujący sposób: Wi­
doczna, że austryackie władze wojskowe nie mogą zwal­
czyć powstania, Zuppa nawet nie została poskromioną, 
gdyż tam zawsze jeszcze znajduje się 1600 powstańców. 
Komuaikacyi poddanych swoiehz powstańcami, łączeniu się 
swych ludzi z powstańcami i przejście ostatnich na te- 
rytoryum swoje przy najłepszój woli zapobiedz nie może. 
W krokach swoich posunął się tak daleko, że wzdłuż 
granicy kazał postawić szereg szubienic a na każdój 

i umieścić tablicę z napisem: „„Każdy człowiek, co 
przejdzie po za tę szubienicę, powieszony na nićj zo­
stanie.““ Wszystko było daremnńm, nie może powstrzy­
mać swych ludzi, bo wzburzenie pomiędzy nimi jest za 
wielkie. Jeżeliby folgował ludziom swoim, groziłaby mu 
Austrya; gdyby zaś Austryakom pozwolił wkroczyć, 
wtedyby go właśni jego zastrzelili ludzie i ztąd położe­
nie jego jest rozpaczliwćm.

„Same austryackie władze wojskowe w Dalmacyi 
uznają, że książę Nikita wszystko czyni, co w jego jest 
siłach; lecz nie mogą nie widzieć, że dłużój nie będzie 
w stanie oprzeć się natarczywości swoich ludzi, których 
skłonności i pokrewieństwo ciągą do powstańców, że 
przyaaj mnićj opór jego będzie bezskutecznym.“

Zresztą podają dzienniki tutejsze tylko szczegóły 
tak dawniejszych bitew jak mianowicie ostatnich, sta­
czanych z powstańcami podczas pochodu znanych owych 
czterech kolumn ku Dragali.

Correspondenz Schweitzer donosi, że podróż 
cesarzowy z Budy do Tryestu opóźni się zapewne o dni 
kilka, ponieważ cesarz dopiero 2 lub 3 grudnia przybę­
dzie do Tryestu.

Telegramy.
Królewiec, 27 listopada, z rana. Donoszą z Kłaj­

pedy, że okręt „Helena“ pod kapitanem Springer, pły­
nący z Rostocku z balastem, rozbił się niedaleko ztąd 
nad kępą kurońską.

Florencja, 26 listopada. Gorrespondance Ita­
lie nne donosi, że w Carogrodzie wyjdzie wkrótce nowy 
ferman, dotyczący stósunków pomiędzy Wysoką Portą 
a Egiptem.

Londyn, 27 listopada. Król belgijski, bawiący tu 
w gościnie u dworu angielskiego, odjedzie dnia 29 bm. 
— Stan księżny Wales zadawalniający. — Z Nowego 
Jorku telegrafują pod dniem wczorajszym, że rząd po­
zwolił na budowę dalszą hiszpańskich szalup kanonier- 
skieb, które aresztem obłożono, lecz nad budową zapro­
wadził nadzór.

Bruksela, 27 listopada. Król wraca tu z Londynu 
w poniedziałek, nie zatrzymawszy się ani w Paryżu ani 
w Compiógne.

Bukareszt, 27 listopada. W mowie od tronu wspo­
mina książę Kąról o wizytach, jakie oddał u dworów 
zagranicznych, a następnie oświadcza: Honory, jakie mi 
czynili monarchowie, stają się udziałem i narodu ru­
muńskiego, który przez to do nowój obowiązany iw jest 
wdzięczności. Po ustąpieniu podejrzenia i przywróceniu 
zaufania, spodziewać się można, że stósuiiki kraju do 
wysokich mocarstw gwarantujących, przyjmą charakter 
pomyślniejszy dla interesów pierwszego. Rola, którą 
Rumunia ma do odegrania w kwestyi równowagi euro­
pejskim na Wschodzie, tóm jest łatwiejszą do przepro- 
wadzenia, ponieważ rząd księcia w sposób lojalny starać 
się będzie o wykonanie ścisłe tych obowiązków, jakie 
nań wkładają zawarte pod potężnym wpływem Europy 
traktaty. Go się tyczy stósunków do W. Porty, to naj­
pewniejszy i najstósowniejszy środek, by zagranicę po­
wstrzymać od winięszania się do spraw wewnętrznych 
Rumunii, w tern polegs, aby Rumunia z swój strony 
wstrzymała się od mięszania w sprawy swych sąsiadów. 
Wtenczas, ciągnie książę dalćj, próg domu naszego bę­
dzie w rzeczywistości nienaruszonym i świętym. Ze 
polityka ta, którćj się trzymam, jest najlepszą, okazuje 
dobra wola, jaką okazują obecnie mocarstwa gwarantu­
jące, by przez międzynarodowe traktaty uregulować stó- 
suaki nasze, o ile takowe podają interes wspólny. Mowa 
od tronu wspomina następnie o rozmaitych traktatach 
tego rodzaju i przedstawia obraz wewnętrznego położe­
nia kraju. Chwali ona bezustanny, codziennie postępu­
jący rozwój moralnych i materyalnych interesów kraju 
i postęp jego żywy na drodze cywilizacji. Porządek 
wewnętrzny zabezpieczony został ustaleniem dynastyi. 
Mowa kończy się wezwaniem stronnictw do zgody i je­
dności. W kilku miejscach przerywano mowę okrzykami 
radości. Księcia i księżnę przywitało zgromadzenie hu­
cznemu oklaskami.

Bukareszt 28 listopada. Marszałkiem senatu wy­
brany znowu został p. Plagino a wicemarszałkami pp. 
Costapora i Teodor Veisa.

Aleksandry d, 26 listopada. Hrabia Beust i hr. An- 
drassy wypłynęli dziśzrana doBrindisi. Cesarzaustryacki 
udaje Hę dziś o godzinie 3 po południu do Tryestu, 
ambasador austryacki baron Prokesch-Osten o godzi­
nie 4 w podróż do Carogrodu.

Kisiro, 26 listopada. Siub pana Lesseps odbył się 
wczoraj w Ismailii. Mgs. Bauer miał przy tćj sposo­
bno; i przemowę. — Turecko-egipskie rokowania toczą 
cię jeszcze, kompromis jest możebnym.

Paryż, 29 listopada. Z rozmaitych stron, a i Pa- 
. ..... .,.-pOinina o pogłosce, że Turcya wyśle 

te. ultim. tum do wicekróla, żądające poddania się 
zit s eiu dnioeb. Pozytywnych wiadomości o tćj
vie nie ma dotąd.
Floreacya 29 listopada. Powołani przez p. Lanza 
a wstąpienia do gabinetu deputowani Castageda

i jenerał Goyone przybyli tu. Król po utworzeniu ga­
binetu udaje się do Turynu.

Kanał simki.
(Z Gazety Warszawskiej.)

(Dalszy ciąg. Patrz nr. 270, 271 i 272).
Zwycięstwo przy wstawiennictwie cesarzowćj Euge­

nii odniesione nad Anglią w Stambule znowu na czas 
niejaki pozwoliło spokojnie prowadzić rozpoczęte roboty. 
Największą w prowadzeniu ich zawadą był niedostatek 
wody, kosztowność jćj dystyiacyi dla niewielu robotni­
ków, a istne niepodobieństwo dystylowania dla kilku- 
dziesiąt tysięcy. Rozpoczęto zatśm budowę kanału do­
datkowego, mającego dostarczać wody słodkićj, płynącćj 
Nilem z okolic dotąd na pewno niewiadomych pod ró­
wnikiem. IV tym celu skorzystano z irygacyjnego ka­
nału starożytnego, prowadzącego wodę od jednćj ze 
wschodnich odnóg Nilu poniżćj Kairu po za mieścinę 
Zagarig, starożytną Bubastę, w którój za Rzymian Dy- 
ana miała świątynią i na cześć jćj obchodzono igrzyska. 
Od tego punktu, w kierunku mnićj więcćj starożytnego 
kanału spławnego Faraonów i kanału prowadzącego 
niegdyś wodę słodką do Peluzyum, korzystając z ich 
szczątków, poprowadzono nowy kanał 40 kil. długi do 
wyschłego jeziora Timsah, leżącego prawie na połowie 
drogi zamierzonego kanału morskiego. Nowy ten kanał 
przeciął część ziemi Gessen, zamieszkiwanćj niegdyś 
przez Izraelitów i wypasującćj liczne ich stada, obecnie 
zaś będącćj szczero niepłodną pustynią, po którćj tylko 
dźwięk imienia Mojżesza błąka się w nazwie miejscowo- 
wości Bahr-el-Moes. Część ta ziemi Gessen, zowiąca się 
dzisiaj Uady, nosząca wspomnienia biblijnego Pitum, a 
mająca 10,000 hektarów rozległości, nabyta została 
przez towarzystwo na własność od wicekróla, ażeby bez­
pieczeństwo kanałowi i dostawie wody słodkićj zape­
wnić. Wspominamy o tym szczególe dla tego, że na­
stępnie owo kupno stało się jednym z punktów oskar­
żenia przeciwko towarzystwu i ledwo drogą dyplomaty­
czną zagodzić się dało.

Kanał wody słodkićj ciągniono o 6 metrów nad 
powierzchnią morza, ażeby się wody jego po przekopa­
niu Suezu nie zmięszały z wodami morskiemi. Nie do­
chodząc jeziora Timsah, poprowadzono ku niemu odnogę 
i urządzono szluzy, za pomocą których oba kanały mor­
ski i nilowy następnie zetknięto. Oddzielony od Tim­
sah kanał wody słodkićj zwrócono na południe i wymi­
jając jeziora Gorzkie, pociągnięto o ile można w kie­
runku przyszłego kanału morskiego, aż do miasteczka 
Suezu nad morzem Czerwonćm. Nieznaczna pochyłość 
25—30 milimetrów na kilometr długości, dała wodom 
kanału leciuchny spadek aż do morza, do którego sztu­
czny strumień nilowy wpada pod Suezem z wysokości 
S'/2 metra. Kanał ten mający od Timsah 90 kil. dłu­
gości, przyczćm zużytkowano około 6 kilometrów staro­
żytnego kanału faraońskiego, dał wodę słodką dla pra­
cujących i administrujących na całćj południowćj poło­
wie kanału morskiego. Dalćj za jego pomocą dostar­
czono potrzebnćj wody miastu Suez, które przedtćm 
sprowadzać ją musiało koleją żelazną z Kairu a nim tę 
Kolćj wybudowano, przywoziło na wielbłądach z pogra­
nicza Arabii, podobno z owych źródeł, o których biblia 
powiada, że wytrysnęły na skinienie Mojżesza. Dalćj 
nowy kanał otworzył wygodną żeglugę na małych ło­
dziach między Kairem a punktem środkowym kanału mor­
skiego przy jeziorze Timsah, nad którćm na pustyni 
stanęło w ciągu lat kilku miasto Izmaiła, noszące imię 
dzisiejszego Khediwa, będące obecnie środkowym pun­
ktem administracyi i liczące około 8000 ludności. Droga 
z Kairu do Izmaiły kanałem przebywa się w ciągu 40 
godzin. Nakoniec jedną z ważnych korzyści tego ka­
nału stało się ułatwienie przewozu ciężarów, potrze­
bnych przy robotach w południowćj części kanału mor­
skiego. 04 Izmaiły jednak do miasta Port Said ta wy­
soce użyteczna budowa poprowadzić się nie dała; naj
przód przeszkodziły temu największe na calój linii wy­
niosłości El-Gisr, ciągnące się 12 kilometrów, następnie 
zaś bagniste, płytkie jeziora Menzaleh. Zaradzono temu 
wzniesieniem w Izmaile pompy parowćj, która wodę ze 
sztucznój odnogi nilowój wpycha do rur żelaznych i pędzi do 
wszystkich punktów na pólnocnćj połowie kanału aż do 
Saidu. Ilość otrzymywanćj w ten sposób wody równa 
się w przybliżeniu ilości dostarczanćj przez wodociągi
warszawskie.

Prócz kanału wody słodkićj rozpoezęto budowę 
portu na morzu Śródziemnćm pod miastem Said, które 
wkrótce wzrosło do 4000 ludności a obecnie już liczy 
około 15,000, ma wielkie zakłady mechaniczne, war­
sztaty do naprawy statków itp. Dno morskie miało w 
tćm miejscu nader lekką pochyłość a pohrzeże niemal 
całkićm było otwarte na swawolę wiatrów; trzeba więc 
było i port sztuczny wyżłobić i sztucznemi tamami za­
słonić go równie od wiatrów jak od napływu piasków. 
Prócz pogłębienia portu, nad czćm pracowały dragi pa­
rowe czyli machiny do czerpania ziemi pod wodą, uży­
wane i w portach europejskich, należało dla zasłonienia 
tego portu wrzucić do morza ani mnićj aniwięcćj jak 12 ’/2 
miliona metrów sześciennych kamieni wielkićj objętości. 
Towarzystwo miało do rozporządzenia bogate pokłady 
piaskowca na wysokości jeziór Gorżkich, lecz przed wy­
drążeniem kanału sprowadzanie ztamtąd materyałów 
było niepodobieństwem; znaleziono więc inne łomy w 
pobliżu Aleksandryi, z których spławiano dobyte bloki 
morzem. Ponieważ zaś miałkość wody pod miastem 
Port-Said zmuszała zarzucać kotwicę o 1500 metrów od 
brzegu a wyładowywaniu ogromnych kamieni z okrętów 
na płytkie statki towarzyszyła wielka mitręga, więc zro­
biono rzecz niesłychaną w dzieją h przemysłu rąk ludz­
kich: mianowicie zbudowano na morzu sztuczną wyspę 
długą na 160 a szeroką na 20 metrów. Do tćj wyspy 
zawijały okręty z ładunkami kamieni, wyładowywały je 
na nią i odpływały po nowy ładunek, a tymczasem
statki o plaskiem dnie, umyślnie do tego zbudowane, 
zabierały owe bloki, wiozły na miejsce przeznaczenia i 
spuszczały do morza. Następnie, ponieważ transport 
niezmiernie wiele kosztował, kamienie naturalne umy­
ślono zastąpić sztucznemi, wyrabianemi z piasku i wa­
pna hydraulicznego. Każdy blok taki, kosztujący prze- 
cięciowo po 400 fr„ waży 20,000 kilogramów; a ponie­
waż dla osłonienia portu trzeba ich 250 tysięcy, więc 
sama wartość tych kamieni czyni 10 milionów fr. a waga 
6250 milionów kilogramów. Do marca rb. już połowę 
tego ciężaru zanurzono do morza i praca dotąd nie 
ustaje. Do portu pod Saidem, kędy przed 10 laty le­
dwo się mogły przesuwać łódki rybackie, zawija obecnie 
880 okrętów rocznie.

Jednocześnie z budową portu rozpoczęto tćż roboty 
około kanału morskiego na przestrzeni od morza Śród­
ziemnego do jedora Timsah. Najprzód leżało tu nieje­
dnokrotnie już wspominane miałkie jezioro Menzaleh, 
po którćm pływały statki zanurzające się ledwo na 40 
—50 centymetrów, które zatćra dla wprowadzenia na

nie ciężkich drag parowych, ręczną pracą pogłębić, na- , 
leżało, co tćż zrobili dani przez wicekróla fellahowie, , 
czyli chłopi egipscy.. Dalćj na brzegu południowym je­
ziora ciągnęło się niewieikićj wyniosłości płaskowzgórze 
Kantara, usiane wspomnieniami sławnych miast staro­
żytnych, których imiona przechowały się w napisach 
świątyni Karnaku w Biblii. Tę przestrzeń przekopano 
ręczną pracą do głębokści dwóch metrów pod powierz­
chnią morza. Za Kantarą następowały wyschłe jeziora 
Ballah, niegdyś według wszelkiego prawdopodobieństwa 
będące dalszym ciągiem Menzaleh; tu żadnćj przeszkody 
nie spotkano, owszćm dotarto do bardzo bogatych pokła­
dów gipsu, z których poczęto natychmiast robić użytek. 
Lecz za Ballahami następowała wspomniona powyżćj 
wyniosłość El-Gisr, która ogromne nastręczała roboty. 
Na przestrzeni około 12 kilometrów musiano ręczną ro­
botą kopać kanał niekiedy po CO metrów głębokości, 
ażeby dosiądź spuszczenia dna jego o 2 metry pod po­
wierzchnią morza, napełnienia go wodą i wprowadzenia 
drag parowych. Pracowało nad (ćm około 20,000 fel- 
lachów, aż woda z morza śródziemnego dotarła do su­
chego jeziora Timsah, leżącego na połowie drogi do Su­
ezu, mnićj więcćj około 80 kilometrów od Portu-Saida. 
Tu zaraz poczęto robić przygotowania, by przez wynio­
słość Serapeum zmierzać do jeziór Gorżkich a ztamtąd 
przez wyniosłość Szeluf dotrzeć do lagun Suezu, miejsca 
przypuszczalnego przejścia Izraelitów. W tćm nowy 
grom przygotowany w skrytćj machinie elektrycznćj ga­
binetu londyńskiego, raz jeszcze, ale już ostatni, ugo­
dził w przedsięwzięcie i na chwilę istnieniu jego za­
groził.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań , 29 listopada. Dziś rano o godzinie 9 od­

było sig w kościele św. Marcina nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy śp. Adama Mickiewicza; jutro, jako w rocznicę śmierci 
śp. Hipolita Cegielskiego, odbędzie się u fary msza żałobna, po 
południu wreszcie pogr eb śp. pułkownika Biesiekierskiego.

— * W skutek zawezwania Gazety Toruńskiej dono­
simy, iż tomlsya, wybrana celem podjęcia kroków do założenia 
w Poznaniu stałego teatru narodowego, składa się z pp. Leona 
Śmitkowskiego, Władysława Kosińskiego, dr. Jarnatowskiego, dr. 
Romana Szymańskiego i Teodora Żychlińskiego, redaktora pisma 
naszego. Zebrane dotąd ofiary na cel powyżej wymieniony należy 
odsyłać na ręce pana dr. Jarnatowskiego, jako skarbnika ko-

_ * Z Rzymu pod dniem 20 listopada piszą do Czasu
,Od sześciu dni bawi tu ks. Arcyciskup Ledóchowski z prałatem 
Janiszewskim, ks. Likowskim regensem seminaryum i ks. Mary- 
ańskim sekretarzem. Mieszka w klasztorze przy kościele ś. Win­
centego i Anastazego, gdzie parę lat temu bawił podczas kano- 
nizacyi ś. Jozafata. Za cztery lub pięć dni oczekują ks. arcy­
biskupa Wierzchlejskiego i innych biskupów z Galicyi.“

— * Uczniowie tutejszego gimnazjum świętćj Maryi 
Magdaleny przystępowali wczoraj do komunii świętej, odbywszy 
dnia poprzedniego spowiedź. Spowiedź ta odbyła się w tym 
kwartale rychlej niż zwykle, z powodu jubileuszu, który udzie­
lony został z okoliczności powszechnego soboru.

— * Komisy e egzaminacyjne do jednorocznej służby 
wojskowej otrzymały rozkaz, ażeby przyjmowały jako dostateczne 
kwalifikacye do jednorocznej służby i świadectwa z naukowych 
zakładów prywatnych, jeżeli takowe opatrzone są w podpis ko­
misarza rejencyjnego.

_ * Wielki książę badenski miał zakupić, jak donosi
Ostdeutsche Z tg, za pół miliona talarów majętność ziemską 
w Wielkióm Księstwie Poznańskiem, i to w okolicy Kępna.

_ * Miasto posiada obecnie, jak pisze Ostdeutsche
Z tg, 2% mili niemieckiej chodników granitowych i około '/i 
granitowych rur w rynsztokach. Pierwsze założono w 10 latach, 
drugie w 3 latach. W bieżącym roku położono stósunkowo mało 
rvn granitowych, bo tylko 82 stopy. Kwestyą, czy polieya zmu 
Rić może właściciela do położenia chodników i ryn granitowych 
nrzed lego domem, rozstrzygnął pan minister na wniosek tu- 
ieiszfei władzy policyjnej, że policyi miejscowej przysługuje prawo 
¡■mus/enia go do tego. Magistrat atoli przedłożył sprawę tę mini­
strowi jeszcze raz do osobnego rozstrzygnięcia dla miasta Po-

znania.__* Yż zeszłym numerze pisma naszego donieśliśmy, że
narowlOC Wa/tę nabył pan A. Krzyżanowski ca publicznćj auk- 
cvi za 410 talarów. Pan Krzyżanowski prostuje wiadomość tę 
o tyle że parowca nie zakupił dla siebie, lecz z polecenia pana 
hrabiego Potulickiego z Wielkich Jeziór.

— * Od p. Stysińskiego odbieramy z prośbą o zamieszcze­
nie w łamach Dziennika pismo następujące:

„Wszystkim amatorom, którzy w koncercie moim, tak w so­
lowych partyach, jako i chórach udziił mieli, szczególniej zaś p. 
Bolesławowi Dembińskiemu, za okazaną mi życzliwość 
i podjęte trudy w urządzeniu koncertu, składam niniejszem moje 
najszczersze podziękowanie.

„Przy tej sposobności winien jestem sprostować pomyłkę 
zaszłą w sprawozdaniu z koncertu w Dzienniku niedzielnym, 
iż nie ja, lecz autor sam, p. Bolesław Dembiński, do dwóch ustę­
pów z „Pieśni o Ziemi naszej“ chóry sobie przysposobił i tako­
wym przewodniczył.

Jan Stysiński.“
— * Przedpłatę na dzieła pośmiertne Adama ffllcklewl 

cza (7 tal.) złożył dalćj: p. Bronisław Żychliński z Targowej 
Górki. Ponieważ 49 tal. dotąd zebranych już wręczyliśmy panu 
Władysławowi Mickiewiczowi, przeto jest w kasie 7 tal.

— * Przedpłatę na portrety Kazimierza W go i Zyg­
munta AngUStą rysunku Tytusa Maleszewskiego złożyli dalej: 
pp. Bronisław Żychliński z Targowej Górki i Kaźmierz Koszutski, 
redaktor Ziemianina z Poznania. Ogółem wpłynęło 282 tal.

— * Na pomnik i muzeum polskie w Siwajcaryi złożyłi 
dalćj: ksiądz dziekan Malinowski z Komornik 2 tal. — Ogółem 
wpłynęło 498 tal. 20 sgr.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 30 listopada 
Andrzeja, apostoła; w kalendarzu słowiańskim Ludo- 
sława. Wschód słońca o godzinie 7 minut 42, zachód o godzi­
nie 3 minut 55.

Dnia 30 listopada 1432 pobicie Rusinów pod Morachawą. 
_ 1808 Polacy zdobywają Somo-Sierra.

□ Ostrów, 25 listopada. Ks. dziekan Fabisz wraz z je­
denastu innymi księżmi wysyła w tych dniach do Ojca św. adres, 
do którego dołącza składkę w zlocie od. tychże na adresie pod- 
„Isanych kapłanów, na pióro złote, któremby Ojciec św. pod­
pisał dekreta soboru. Jako delegat jedzie do Rzymu z adresem 
i złotem ks. Taczanowski, lic. św. teol., wikaryusz w Ostrowie.

? X Wrzesińskiego, 28 listopada. W dniu 24 b. m. 
odbył się, jak zapowiedziano, wiec szkólny ludowy w Miłosławiu. 
Przybyło na takowy około 30 obywateli i księży, stan zaś wło­
ściański był bardzo licznie zastąpiony, bo było więcej sta gospo­
darzy z Wrzesińskiego. Zagaił takowy motor wiecu hr. Miel- 
żyński kilku słowy i przedstawił zgromadzeniu pana Karśnickiego 
zMystek na przewodniczącego, który jednogłośnie na takowego 
zaproszony, chociaż krótką lecz treściwą mową objął swój urząd 
a poprosiwszy pana rzecznika Kwaśniewskiego do pióra, udzielił 
głosu majstrowi od Przyjaciela Ludu, który umyślnie z Cheł­
mna na wiec przybył.. Pan Danielewski jędrną swą mową 
i z niepospolitą wymową wyłożył zgromadzonemu ludowi co są 
wiece i cel obecnego, założywszy głównie dwie przyczyny niedo- 
starczających naszych szkół, t. j. jednę leżącą w naszćj oboję­
tności o takowe i o uczące się w nich dzieci a drugą wynika­
jącą z praw szkólnych, niekorzystnych i niezgadzających się z na- 
szemi stósunkami. Ludowy ten pisarz i mówca nie sadził się na 
żadne krasomówcze zwroty, tylko mówił prosto i zwięzłowato 
a tćm tak zajął słuchaczy i ujął ich wyobraźnią, że każdy tych 
pięknych jego wywodów słuchał z zadowolnieniem i z takiem za­
jęciem, że można o nim powiedzieć słowy wieszcza naszego:

„I Wojski grać przestał, a wszystkim się zdawało, że Woj­
ski gra jeszcze, a to echo grało.“

Po tym wstępie przystąpiono do porządku dziennego, to 
jest do narady

1. nad językiem wykładowym,
2. nad szkołami konfesyjnemi,
3. nad płacą nauczycieli,
4. nad inspektorami i dozorami szkólnemi.

Powiedziałem wyżej narady — wyrażenie nie dobre, gdyż
takowćj żadnćj nie było, tylko nastąpił wykład każdego z po- 
rządku przedmiotu, gdzie znów takowy o języku wykładowym 
majstra od Przyjaciela i wykład o szkołach konfesyjnych ks.ę-

1 dza K. z 8., opracowany starannie w mowie potoczystćj i pełen 
krasomówczych zwrotów, zajęły pierwszy wszystkich a drugi g o-

wnie wykształconych słuchaczy. Występowało więcćj mówców 
i zapewne o treści mów i zapadłych uchwał przez podnoszenie 
rąk, dostaniecie szersze sprawozdanie od przełożeństwa wiecu. 
(Sprawozdanie to otrzymaliśmy i podamy jutro. Przyp. Red D-z. 
Pozn.). Wspomnieć tu należy jeszcze o przemówieniu czy po­
dziękowaniu za urządzenie wiecu, pełne prostoty gospodarza Ju­
dasz#, który pomiędzy innemi. dziękując majstrowi od Przyja­
ciela, przyrównał go do pielgrzyma, który, podróżując, wykłada 
ludowi swemu to, co mu powiuno być najdroższem. I na tćm 
skończył się wiec. Na wspólny obiad zgromadziło się po wiecu 
około 20 osób, mile pogawędką się bawiąc. Wspomnieć mi tu 
wypada, że na takowym ani m.tora, ani przewodniczącego wiecn, 
ani majstra nie było, a tak nie można było takowym podzięko­
wać za trudy i mozoły podjęte.

Na wieczór artyści miłosławscy odegrali z wielkióm powo­
dzeniem nowego Donkiszota Fredry i zakończyli tćm przyjemnie 
wiec ludowy mitosławski.

ZZ7 ® Wągrowlecklego, 25 listopada. Zebranie 
o uwzględnienie języka polskiego w nowo mającem być zał.iżo- 
nćm gimnazyum w Wągrówcu zwoła e przez p. Kajetana. Bu- 
chowskiego na dzień 18 bm. do Wągrówca, żadnym pomyślnym 
rezultatem uwieńczone nie zostało. Zebrani w przeważającej 
liczbie mieszkańcy miasta Wągrowca narodowości niemieckiej 
i żydowskiej pod egidą swego burmistrza p. Albertego, pomiędzy 
których zabłąkało się nawet dwóch panów, noszących historyczne 
polskie nazwiska, poświęcili widokom własnym uczucie sprawie­
dliwości, jakiem przejęci być musieli po serdecznem i przekony- 
wającem przemówieniu pp. Buchowskiego, Moszczeńskiego Igna­
cego, Chrzanowskiego Wincentego, Norberta Szumana i przegło­
sowali w małej niestety ilości zebranych zamiejscowych ziemian. 
Pomimo, że dotychczas u nas kościół i szkoła zawsze chodziły 
w parze nie zauważyłem jednakże żadnego z zamiejscowych 
szanownych naszych duchownych. Myśl większości inc. dwóch 
Polaków, o ile mógłem zrozumieć z przemówień pana Albertego 
była: siedzieć cicho, czekać złotodajnego deszczu, który gimna­
zyum sprowadzi na miasto Wągrowiec, patrzeć spokojnie, aż ję­
zyk w gimnazyum wągrowieckiem zaprowadzonym będzie nie­
miecki od seksfcy do prymy, a przekonawszy gig dopiero, Ż8

dzieci polskie na wykładzie niemieckim siedzieć będą jak na nie- 
mieckiem kazaniu i po lOletnim pobycie w gimnazyum głupszymi 
wyjdą jak przyszły do gimnazyum, wtenczas dopiero starać sic 
o wykład niektórych przedmiotów w języku polskim Pan Al- 
berti posunął cynizm do tego nawet stopnia, że wszystkich obe­
cnych chciał przekonać, żeji i tak język polski w nowem gimna­
zyum dosyć dozna uwzględnienia, bo aż dwa przedmioty, risum 
teneatis, t. j. język polski i religia przez cale gimuazyum w pol­
skim wykładane będą języku. Zgromadzenie w sprawie języko­
wej nowego gimnazyum, które ma mieć charakter wyłącznie’ka­
tolicki, a więc przeznaczone głównie dia Polaków, nie będzie za­
pewne ostatnim, lecz zajęcie jednakże okolicy będącej przeważnie 
polską, w kwestyi tak ważnej dla przyszłego pokolenia powinno 
być inne, a inertia w tym względzie nie jest nikomu do darowa­
nia. W jaki sposób wystąpić ze strony ludności polskiej, aby 
język polski w nowem gimnazyum jakiegokolwiek doznał uwzglę­
dnienia, nie narażając, jak się na ostatniem zebraniu wielu oba­
wiało, aby udzielona za wstawieniem się nąjwyższych władz tak 
duchownych jak świeckich Księstwa dana koncesya cofniętą przez 
rząd nie została. Po zebraniu rólniczem 12 grudnia lub sejmiku 
powiatowym dnia 3 grudnia w Wągrówcu dosyć będzie sposobno­
ści pomówić.

Na porządku dziennym mającego się zwołać sejmiku po­
między innemi czytamy, że ma tenże uchwalić:

Czy nowo utworzone dominium Cbrzanowo samodzielny ma 
stanowić majątek, czy też ma w związku pozostać z majątkiem ry­
cerskim Obieeanowo. Dalej ma sejmik zdać opinią, czy dobra Kołębki 
i Rekowo, i dobra Kopanina i Starężynek każde dla siebie stano sić 
mają jeden związek dóbr, i czy gminy wiejskie Kołębki i Rei wo 
także w jeden związek komunalny połączone być mają. W końcu 
dowiadujemy się, że sejmik powiatowy ma pomyśleć, jakie- 
drogami spowodować wybudowanie diogi żelaznej z Poznania 
przez Wągrowiec do Nakła i obrać komisyą do popierania tej 
sprawy.

Gimnazyum i kolćj żelazna, dwie ważne arterye życia spo­
łecznego, mają ożywić nasz powiat. Jedno podniesie naukę świa­
tła, drugie ułatwia i podnosi pracę, czuwajmy przeto, aby rzeczy 
wiście nowe gimnazyum roznosiło dla nas światło i naukę, a ko­
lej podnosiła naszę pracę i nasz przemysł.

K Od Sr»tly, 27 listopada. Wieś Nietrzanowo podjrodą był*na dniu 23 b. m. miejscem r.zad^a^°Cpya kowski 
ii dniu tym obchodził tamtejszy nauczyciel Adł«l b a K0WS1U 
50 letnią rocznicę nauczyielskiego zawodu. Przyjaciele 
i znajomi jego, umiejąc ocenić zasługi, prawy charakter • pe. ■ 
uznania postępowanie tak pod względem urzędowym jako i towa­
rzyskim pana Falkowskiego, postanowili dzień ten uroczysty 
uczcić obchodem. Za poprzednićm więc porozumieniem się ze­
brało się w dniu zwyż oznaczonym w domu jubilata 3Í nauczy- 
;ieli z dekanatów średzkiego, miłosławskiego, nowowiejskiego

kostrzyńskiego. Także wzięli udział w tćj uroczystości: pas 
rertulian Stablewski, właściciel majętności nietrzanowskićj, pan 
3agen, radzca ziemiański powiatu średzkiego, ksiądi Bulczyński, 
Iziekan i proboszcz miejscowy, ks. Tułodzncki, proboszcz z Mi­
łosławia, ks. Kasprowicz, dziekan z Biechowa, ks. Knast, dzie­
kan kolegiaty średzkićj i pan Giernat, komisarz obwodowy ze 
Środy. O godzinie 9 udało się cale zebranie do kościoła, śpie­
wając „Kto się w opiekę.“ Najprzód szły dzieci, za temi postę­
powali nauczyciele, a na końcu pochodu jubilat w towarzystwie 
duchowieństwa. Mszą św. celebrował solennie ks. dziekan Bul- 
czyński, podczas którćj nauczyciele kółka pedagogicznego śrecz- 
kiego piękną mszą na głosy odśpiewali. Po mszy św. wstąpił n<s 
»mbone ks. Tułodziecki i wymownemi słowy Skreślił stósunek, 
jaki między nauczycielem a kapłanem i gminą zachodzić powi 
nien. Pięknie i zgodnie z prawdą odrysował mówca życie nau­
czyciela wiejskiego, pełne pracy i poświęcenia, pełne trudu, znoju 
i walki nieraz i o najpotrzebniejsze życia potrzeby. Wszystio 
tam tchnęło prawdą i rzeczywistością. Po kazaniu odśpiewano 
Te Deum“, poczćm tym samym porządkiem wrócono do szkoły, 

tu nastąpiły przemowy i życzenia. W imieniu parafii i gminy 
Nietrzanowa przemawiali do jubilata pan Stablewski i proboszcz 
miejscowy, w imieniu zebranych nauczycieli pan Kremer, nauczy­
ciel ze Środy, w imieniu kolegów dekanatu miłosławskiego, w któ­
rym to dekanacie jubilat dawniej lat kilkanaście pracował, pan 
Rabski, nauczyciel z Winnogóry, w imieniu rządu pan Hagen, 
w imieniu zaś miejscowego dozoru szkólnego pan Giernat. Da aj 
03tatni panowie wręczyli jubilatowi upominki, pierwszy powsze­
chną oznakę honorową i 30 tal. od rządu, drug c,/
cminnći. W końcn przemówił do jubilata ks. Knast, prezes ko- 
mUetu, który się zajmował urządzeniem dzisiejszej uroczystości

wręczył mu 40 tal. w gotówce, zebrane od jego przyjaciół 
znajomych kolegów. Wzruszony i rozczulony całą powagą uro­

czystego tego obrzędu pan Falkowski, podziękował wszystkim 
w serdecznych wyrazach za ten dowód miłości i uznania, jaki mu 
składają. Wypełniałem — mówił szanowny senior między in­
nemi - przez lat 50 ciężkie obowiązki stanu nauczycielskiego 
i starałem się wypełniać je wiernie i sumiennie, o ile to w ludz­
kich leżało siłach, nie szukając za to innej nagrody, jak we w,a- 
snćm sumieniu. Ciężkie nieraz przechodzić trzeba było chwile 
i upierać się z losem ; nieraz krwawiło się “J0 ^rce, patrząc na
przewrotność i niewdzięczność ludzką. Ale dziś ws y . 
mniane; chwila obecna zatarła wszelkie blizny ® cieiem 
się dziś szczęśliwym, że się "az"apO“z°jkowaiiie miejscowemu 
Złożywszy raz jeszcze szczegółowe Po“w^dowemu komisarzowi, 
dziedzicowi, radzcy «X’tkim kolegom, zaprosi! wszystkich do 
obecnym kapłanom i w y którego ubogacenia przyczynili się 
suto ^stawionego stołu, z“BrodoWa . pan SuUeWśki. Podca;a8 
3h^?h,rZkt?rv sie prawie do zmroku przeciągnął, wznoszono ró- 
?>b. ínLtvÓ Jastósnwahe do uroczystości i okoliczności, z których 
Pierwszyzna zdrowie'(jubilata“ wzniósł pan Stablewski, a ostatni 
Pna pomyślność stanli nauczycielskiego“ pan Hagen. Juz da­
wno gwiazdki zasiadły na pogodnćm niebie a wszyscy jeszcze około 
seniora zgromadzenif cieszyli się szczęściem jego, a gdy zegar

włórw nnłnaił nHflli ría na wiec szkólny do jVíilosíawisL,

-* Wyprawa do Suezu. K^ir, 29 październ ka. (Do- 
nie'! M«czetv odznaczają ste przepychem i wytwornością 

• Moiwiorpi u wasi zwraca na siebie El-Azhar, zbu-
v1CwV 358 hegiry (97O§ery chrześciańskićj), za panowania" 
Z Pierwszego sStena z dynastyi F-t,mitów. Z meczetem 
aS jest najsławniejsza szkoła egipska czyli uniwersytet. 
£ w nim Koran, dawne podania komentarze praw, aryt- 
i nlffebre astronomią, nawet gospodarstwo rolne. Wszas . 
♦nin niżći podobno stoi od naszćj starćj trójpolówki, bo za- 
„„„ Podane przez niejakiego Sidl Siuti, sięgają IX czy też 
tiku ery chrześciańskiej, Do szkoły tćj uczęszczają nie 
vlko Egipcjanie; licay ona w swem gronie przedstawicieli 
i z najodleglejszych krajów. Tripolis, Tunis, Algier, Ma- 
Kaukaz, Syrya, Persya, Indye, Arabia i inne kraje, hołdu- 

auce proroka są tu reprezentowane. Do meczetu tego, po- 
i jak do wszystkich zakładów religijnych muzułmańskich, 
ony jest szpital i dom przytułku. Wicekról założył wry- 
ikomitszą akademią w świecie muzułmańskim; szkoda tylno 
iatło nowe nie przenika tu wcale, że w mćj tanatyzm (i ou



• ' ne jest z liten Koranu. Ta święta dla każdego wyznawcy
iślźmizmu księga, ńówi: „Rozumem kobiet, szaieistwo — religią 
miłość. Są to kwitty zachwycające oczy i rozkoszą upajające 
zmysły. Ale bacziośći kwiaty te wyziewają truciznę: biada temu, 
co się do nich zbiży, bo wkrótce uderzy go grom śmierci.“ Zda­
nie to i jemu podibne zdania, których nie brak w Koranie, pod­
trzymuje niewolę! jobiet na Wschodzie, uprawnia ich poniżenie — 
i dopóki ten stan rzeczy się nie zmieni, Muzułmanie nie dojdą 
do prawdziwej cywilizacji europejskiej, która dziś dąży do zupeł­
nego wyswobodzenia kobiet, do równouprawnienia ich z mężczy­
znami. Sprzeczny jest wreszcie z Koranem obyczaj wyznawców 
Islamu, trzymających przy sobie, gdy mogą, liczne owe konduk- 
tory „gromów śmierci“. Europezujący wszystko wicekról nie 
mógł się zdecydować na zmienienie obyczajów haremu, a z jego mi­
nistrów jeden tylko, Scheriff basza, wychowaniec szkoły francu­
skiej w St. Cyr, obchodzi się jedną żoną, która jest córką, rene­
gata Seves, zwanego Solimanem baszą. Wiadomo zresztą, że ko­
biety muzułmańskie nie są bez wpływu na swych panów; nieje­
dnokrotnie bywało, że kraj cały zdawał się być nakryty spódnicą 
żony lub faworyty. Hołdy składane obecnie w obec całój ludno­
ści cesarzowej Eugenii, wpływ kobiecy na Wschodzie poprą 
o wiele — i musi przyjść do tego, choć nie zaraz jeszcze, że się 
haremy otworzą i zniknie ohydna instytucja rzezańców. Kiedyć 
już dygnitarze egipscy jeżdżą otwartemi powozami z europejskie- 
mi wdziękiniami, to wozić zaczną i swoje muzułmanki — i posy­
łać je na pensye paryzkie. Pójdzie zatém w ślad przemiana 
W obyczajach klas wyższych, które już dawno nie mają wstrętu 
do wina i szynki bajońskiej — a rewolucya w haremach waz“’ <
szy wpływ wywrze na spółeczność muzułmańską, niż P.us;at 
naśladowania europejskiego komfortu i europejskich instjt y , 
któr także powoli wpływają na zmianę pojęć. Hawniejsza wy 
łączność nie ostoi się pod naciskiem nowości, strumieniem ze- 
wsząd MP*.™cC)p0}0ienia swego, sprzyjającego europejskim 
afrykańskim i azyatyckim stósunkom, Kair jest jednym z tych 
punktów, na których zlew i ścieranie się PÓJ6Ó j®Jt najsilniejsze. 
Prąd cywilizacji europejskiej, na skrzydh eh handlu i przemysłu 
ku kanałowi Suezkiemu niesiony, coraz silniej podrywać będzie 
skalę zastałości muzułmańskiej i tém bardziéj, ze przykład ustępstw 
z »óry idzie — bo władzcy sami przekonani są o potrzebie re­
form. Dziś już dla jednej kobiety cały niemal Wschód do góry 
nogami wywiócony został. Prawda, że to monarchini francuskiego 
narodu, który dziś panuje moralnie i materyalnie nad Egiptem. 
Ale ludność patrzy na to, co się dzieje i rozumuje; może się 
dziwi, może gorszy, fakta jednak zmazać się nie dadzą, a wido­
czne jest, że bieg rzeczy nowe fakta przyniesie — ich zaś prze­
moc złamie potęgę zwyczaju. Nie zaraz to nastąpi, ale jest nie­
uniknione.

Cesarzowa francuska przelatuje po tych stronach jak ne­
tem, który ważne zaprowadza zmiany — a wszystkie światy, po 
tutejszym horyzoncie pływające, uległy przemożnej sile atrakcyj­
nej meteoru

Wyparte ze swoich orbitów, nigdy już podobno do nich nie 
wrócą i wrócić nawet nie chcą. Meteor jakby obliczał swoje 
wpływy, przeleciał tylko przez Aleksandryą, nie zatrzymując się 
w niej. Cesarzowa udała się z parowca wprost na kolej żelazną 
do Kairu, jakby w gnieździe największóm cywilizacji egipskiéj, 
wpływ swój wywierać chciała. Od wicekróla do ostatniego fellaha, 
wszystko się zajmuje świetną sułtauką zachodu; a wszyscy wiedzą 
jakie jćj składał hołdy sam pierwszy władzca wiernych, padyszach 
w Konstantynopolu, — jakie mi iouy pod stopy jéj rzucono. Nad­
skakują jéj dwaj najpotężniejsi w Islamie ludzie; dwa największe 
w świście muzułmańskim grody oddychały dla jednej kobiety, dla 
tego „grotu śmierci“ podług Koranu — i zaiste umrą, żeby się 
odrodzićl... Widzą to, przeczuwają kobiety Wschodu, i zapewne 
nie jedna myśl nowa zapala ich oczy błyszczące jak kindżały 
■ poza zasłon,_ któremi je dziś zmuszone są przysłaniać.

Vice-król chciał uczcić monarchinią widowiskiem małżeń­
stwa arabskiego, i wielką wschodnią iluminacyą. Przeznaczono 
na. ten cel pałac Hasz-el-Ałi, położony za miastem. Nie będę 
opisywać tego morza światła, najrozmaitsze przybierającego 
kształty, wśród girland i zwojów którego cesarzowa przechadzała 
się i, wice-królem i całym dworem, przy odgłosie różnorodnego 
zgiełku. Domyślacie się jak to być musiato, jeżli znacie Kair 
i noce Wschodu; daremnieby było opisywać te czary tym, 
którzy ich tła nie znają. Lepiej opowiem coś o samej uroczys­
tości zaślubin.

Ulicą El Muski postępował orszak weselny. Na czele 
szeoł wóz ciągniony przez woły, i za nim postępowało dwóch 
fellahów, z których jeden przedstawiał niedźwiedzia, drugi dok­
tora; dalej jakiś dziwaczny jeździec na wielbłądzie; następnie szły 
dwa wielbłądy, dźwigając skrzynią; jeszcze daléj z wielką pompą 
niesiono narzędzia potrzebne do zamienienia chłopca w adepta 
Koranu lub talmudu—i tuż zaraz dwaj chłopcy, na których świeżo 
obrzęd ten adoptacyi religijnój spełniono — gdyż uroczystość po­
dobnego rodzaju łączy się zwykle z uroczystością małżeństwa- 
Następnie szły przyjaciółki i krewne narzeczonej w jedwabnych, 
zlotem wyszywanych sukniach; w końcu ona sama, odziana szkar­
łatną szatą, z koroną srebrną na głowie.

Tłum widzów zaległ wszystkie ulice, przypatrując się 
temu widokowi znanemu, a zawsze ciekawemu tak dobrze tu jak 
i w Europie. Tłok był tak wielki, że tylko często powtarzanym 
bakszyszem (pieniężny datek) można było zdobywać dogodniejsze 
miejsce. Podobne widowiska powtarzać się będą, takie przynaj­
mniej panuje tu przekonanie między ogółem, dla cesarza au­
striackiego, następcy tronu pruskiego, księcia Aosty i innych do­
stojnych osób.

W Kairze bawi obecnie Abd-el-Kader, waleczny obrońci 
Algieru. Z początku stał w hotelu Abbat, późuiój wice-król za­
prosił go do siebie. Arabowie wielkie okazują przywiązanie 
i zdejmując obuwie przed drzwiami, wchodzą boso do pokojów 
dostojnego starca. Na cześć jego strzelali przez trzy dni z rzędu, 
ho wszystkie uroczystości tutejsze powtarzają się zazwyczaj trzy 
razy. Omne trinum perfectum.

Po mieście najsprzeczniejsze, najdziwaczniejsze krążą po­
głoski; jedni powiadają, że padyszach przyjeżdża na uroczystość 
inauguracyi kanału, drudzy że wysłał do Kairu ultimatum, 
jeszcze inni, że dopiero je wyszle po ukończeniu uroczystości. 
Pogłoski te powtarzają się i zmieniają uporczywie co kilka dni. 
Nie podobna przypuścić, aby wice-król podzielał te obawy: wie 
on bardzo dobrze, że za zjawieniem się Ilobbarta baszy, flot» 
francuska nie omieszkałaby zawinąć do brzegówjjEgiptu i bronić, 
jeżeli już nie jego samego, to swoich własnych interesów. O ka­
nale różnie tu sądzą. Anglicy i Niemcy dowodzą, że kanał, 
który pochłonął już miliony, nowych milionów potrzebuje, które 
również napróżno zostaną stracone; że jego wykonawca jest 
oszustem, spekulującym na fortunę ij sławę. Dodają w końcu, że 
po inauguracyi nie] pozostanie Izmaelowi baszy nic więcój nad 
kij żebraczy, bo i krew nieszczęśliwych fellahów nie będzie w sta­
nie powrócić zatraconych milionów. Francuzi znowu wynoszą pod 
niebiosa Lessepsa i jego dzieło: utrzymują, że chociażby kanał 
się nie udał (?), przedsięwziącie to należeć będzie zawsze do 
najzn^i£omitszych w naszych czasach, i przekaże imię Lessepsa 

uzię.aności pokoleń przyszłych. Nie przesadzając przyszłości,

Śp. StanisUw BiesleBUei--
«M, pułkownik wojsk polskich, 0- 
patrzony śś. Sakramentami, prze- 

. niósł się do wieczności dnia 27 bm. 
! ^0.8rze^1 odbędzie się we wtorek 

arna 30 mb. o godzinie 27, z po­
łudnia, nabożeństwo zaś żałobne za 
uuszę zmarłego odprawionóm zosta- 

! w pościele św. Marcina w środę

Zona. [7728.]

Członków Tow. pomocy
naukowe) Imienia Ka­
róla Marcinkowskiego 
w powiecie Szamot ni­
skim. którzy za rok 1869 za­
płacili swą składkę a do których 
o zapłatę pisałem, uwiadamiam, że 
się to stało przez pomyłkę. Człon­
ków zaś, którzy za rok 1869 skła- 

ek nie. zapłacili i zaległość za 
późniejszy Czas wjnni} upraszam, 
j na, ręce moje najpóźniej
° gr«?*nia r' b- uiścić raczyli.

,K*Ueekl,
‘ ^o)______ podskarbi.

Walne zebranie
Koła Towarzyskiego w Gnieźnie 
odbędzie się dnia 5» grudnia 

1». o godzinie 4 po południu, 
potóm wspólna kolaeya. 
Do licznego udziału zaprasza sza­
nownych członków uprzejmie

Przedpłata na wolną kuracyą chorych słn 
zebnych i uczniów w lazarecie miejskim 
przy muje się i na rok 1870. Podajemy to 
niniejszem do wiadomości z tóm nadmienię- 
niwa, że pan Goebbels, sekretarz radny, 
przjjT: uje zamówienia i wręcza abonującemu 
za opłatą 20 sgr. za każdą osobę abonowa- 
ną stosowne poświadczenie.

Babm przez to prawo żąda- 
kuracji dla osoby abonowanej 

, h.„ “eg0 albo ucznia, którzy miejsce 
chociażby

magistrat.
(7413]

Walne zebranie
Towarzystwa rólniczego Inowro­
cławskiego odbędzie się w Ino- 
Wrocławiu w pouie.

dnia G g-ro- 
onia t>, i*, o godzinie 12 w

południe w lokalu p. Wituskie­
go, na które wszystkich członków 
uprzejmie zaprasza (7579)

Dyrekcya.

Dyrekcya. (7710)

powiemy z naszym cicerone z meczetu El-Azhar: „bakalura“ 
(zobaczymy).

Zobaczymy 1 — jeżli nam oczy nie wypłyną na pocie, który 
się leje z człowieka przy 28° gorąca —- w cieniu I — albo nie 
oślepi ich znane ze smutnćj sławy zapalenie egipskie.

Tymczasem dokuczają nam straszliwie owady, robactwo, 
którego tu wszędzie pełno; plaga ta trapi tu niedbałą i niechlujną 
ludność, od czasu Izraelitów. Nie wiem czy wytrzymam i czy nie 
ucieknę do Suezu, nie oglądając zbliska piramid i skamieniałego 
w pustyni lasu. — „bacalura“ — zobaczymy!...

— * Śmiały rozbój. Tych dni popełniono w Wiedniu roz­
bój wśród białego dnia i to na wschodach banku krodytowego: 17 le­
tni komisant Blass z kantoru Schroedera miał polecone wymie­
nić w banku kredytowym 23,000 złr. na papiery kredytowe. Było 
tam 12,000 w wekslach, reszta w banknotach, wszystko razem 
zamknięte w torbie skórzanej, którą Blass jakby trzosem był 
przepasany pod surdutem. Ktoś napadł go na wschodach, uderzył 
kilka razy w głowę kijem z gałką oiowianą, oberznął torbę i zni­
knął. Znaleziono bowiem młodego chłopca na dole z głową zra­
nioną i sińcami oraz guzami na czole, z oderzniętą torbą, a wy­
żej na piętrze leżał kij i odłamana gałka ołowiana ze śladami 
krwi. Uderzony chłopiec stoczył się zapewne po wschodach. Pod­
niesiono go bezprzytomnego, a lubo wciągu dnia chwilami przy­
chodził do siebie, nie był jednak w stanie opowiedzieć dokładnie 
szczegółów napadu. Zuchwały ten rozbój sprawił wielki popłoch, 
torbę z wekslami znaleziono następnie w sieni pewnego domu na 
Alservorstadt. Torba była otwarta bez zepsucia zameczku. Zdaje 
się przeto, że sprawca wiedział, iż Blass niesie pieniądze do 
banku, oraz w jaki sposób ma je ukryte. (Cz.)

— * Statystyka mieszkań. Grupując kolejno pojedyncze 
kraje według stosunku między liczbą mieszkańców i liczbą zaj­
mowanych mieszkań, dojdziemy do na następujących wypadków: 
we Francyi przypada jeden dom mieszkalny na 4.9 mieszkańców, 
w Anglii i Walii na 5.1, w Belgii 5.2, w Irlandyi na 5.6, w Ni­
derlandach na 5.9, we Włoszech na 5.9, w Hiszpanii na 5.9, 
w Bawaryi na 6.2, w Stanach Zjednoczonych na 6 3, w Norwegii 
na 6.4, w Austryi na 6 6, w księstwie Badenskióm na 6.8, w Ha­
nowerze na 6.9, w Szwajcaryi na 7.2, w Prusach na 8.9, a w Sa­
ksonii na 9.7 mieszkańców. Badając podobne stósunki w mia­
stach, otrzymujemy cyfry poniżej wymienione: w Belgii przypada 
jeden budynek mieszkalny na 6.3 mieszkańców, w Hanowerze na 
8.4, w Szwajcaryi na 8.8, w Bawaryi na 10.2, w Norwegii na 11 3, 
w Prusach na 12.7, we Francyi na 13, w Saksonii na 14.3miesz­
kańców. Jeżeli ustawimy powyższe kraje nie według zamieszkal- 
ności pojedynczego domu, ale wedle liczby mieszkalnych budyn­
ków na danej jednostce powierzchniowej, kraje te tak po sobie 
następować będą: w Stanach Zjednoczonych na 1 milę kwadra­
tową przypada 36 mieszkalnych domów, w Norwegii 46, w Hisz­
panii 381, w Hanowerze 401, w Prusach 425, w Austryi 438, 
w Szwajcaryi 462, w Bawaryi £63, w Irlandyi 679, we Włoszech 
715, w Badenie 752, we Francyi 774, w Saksonii 890, w Nider­
landach 934, w Anglii i Walii 1441, w Belgii 1624.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Treść trzynastego zeszytu Strzechy: Ojciec Nikon. 

Powieść historyczna przez T. T. J., z ryciną K. Młodnickiego 
(dokończenie) — Król Don-Zuan. Komedya w 5 aktach przez 
Adama Bełcikowskiego (dokończenie). — Płaskorzeźby na da­
wnym arsenale miejskim we Lwowie, przez A. Schneidra, z ry­
ciną K. Młodnickiego. — Kwiaty. II. Lilie wodne, poezya przez 
El ..y z ryciną K. Młodnickiego. — Po burzy. Szkic powieściowy 
przez Eipidona (dokończenie). — Piotrków, przez L. Tatomira, 
z ryciną. — Nad serca otchłanią, wiersz M. Bałuckiego. — Kro­
nika. J. I. Kraszewskiego i ze świata. — Humoreska, z ryciną. 
Rebus.

— * Ziemianina No. 48 wyszedł z druku i zawiera: 
Od Redakcyi. — Protokół posiedzenia Komisyi Banku rólniczego. 
— Rezultaty sprzętu ziemniaków z uprawy podług metody Gne- 
licha. A. Lubomęski. — Konie żmujdzkie i bitiugskie. Edmund 
Mikulicz. — O odpowiedzialności sprzedającego przy handlu by­
dła. — O potrzebie i sposobach tępienia chrabąszcza i jego pę­
draka. Rivoli. — Korespoudencye rólnicze: Próbka zyskownego 
gospodarstwa. — Towarzystwa rólnicze: Zawiadomienie o odbyć 
s.ę mającem walnóm zebraniu Tow. Rolniczego pow. Inowrocław­
skiego. — Rozmaitości: O nowej roślinie włóknistój nazwanói 
Ratnóe (Bohmeria utilis). — Strzyżenie bydła. — Kalendarz ról- 
niczy Smegockiega na rok 1870.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Gdańsk, 27 listopada. Powietrze mgliste i dżdżyste. Wiatr 

zachodni.
W Anglii na wszystkich targach ceny pszenicy były o 1 

do 2 szylingów na kwarterze niższe niż w zeszłym tygodniu. Po­
mimo słabych dowozów krajowych, chęć do kupna nie ożywiła 
się i ceny miały wybitną tendencyą do dalszego obniżenia się, 
gdyż wszystkie place teraz więcój przepełnione zbożem niż w la­
tach od naczających się największym urodzajem. Dowozy kra­
jowe od 1 września do 1 listopada były przecięciowo o ’/, mniej­
sze niż w tymże przeciągu czasu w roku zeszłym, ale za to im­
port zagraniczny był blisko dwa razy większy niż,w tychse mie­
siącach roku ItfiS, przybyło bowiem z Ameryki i Czarnego Mo­
rza «koło 10 milionów kwarterów zboża i mąki. Dla tego targi 
więcój przepełnione zbożem i ceny niższe niż w latach odznacza­
jących się największym urodzajem.

Jęczmień i groch wprawdzie trudny mają odbyt, lecz ceny 
mało się obniżyły.

W Francyi ceny pszenicy cofnęły się o 50 do 60 cent, na 
120 kilog. Sprzedający prześcigają się w ustępstwach, byle tylko 
zrealizować swój towar, ponieważ podług panującój opinii, ceny 
w grudniu i styczniu jeszce się obniżą, gdyż w tej porzepokup na 
pokrycie potrzeb konsumcyi zwykle bywa mniejszy.

Żyto i jęczmień bez zmiany.
Na naszym placu pod wpływem niepomyślnych wiadomości 

zagranicznych pokup musiał pozostać bardzo słaby i tylko jco- 
dzienne ustępstwa z strony sprzedających przyczyniły się do nie­
licznych sprzedaży. Ceny pszenicy wszystkich gatunków o 10 do 
15 guldenów niższe niż zeszłej soboty, a gdyby dowozy były li­
czniejsze, obniżenie ten byłoby niezawodnie jeszcze większe.

Żyto o 6 guldenów tańsze niż zeszłego tygodnia.
Groch o 10-15 guldenów cofnął, się w cenie na łaszcie.
W przeciągu) tygodnia) sprzedano pszenicy łasztów 500. 

Żyta 300. Jęczmienia 200. Grochu 120. Wyki —. Owsa — 
Koniczyny — . Rzepiku —.

Płacono za łaszt wagi holend. guld. pr. zawęcpel:

Gunernantlin patentowana, Polka, 
muzykalna, pożądaną jest od Nowego Boku 
do po. czania 4ch początkujących panienek. 
Adres poste restante MożnUii Sio. 34.

JUłodw.leniee, posiadający także i ję­
zyk niemiecki, znajdzie natychmiast miejsce 
tko uczeń w cukierni

Antoniego Pfitznera
17734.] w Rynku.
( rznia z odpowiednióm szkólnóm wy 

kształceniem, poszukuje do handlu korzeni
'F. J. Cbrości&skl,
(7389) w Gnieźnie.

Na plebanii w Żegocinie pod 
Pleszewem mają być różne nowe bu­
dowle i reparacye wykonane, anszla- 
gowane włącznie z robocizną ręczną i 
sprzężajną na 8381 tal. 1 sg. 6 f. Celem 
powierzenia tychże budowli i repara- 
cyi najmniój żądającemu wyznaczamy 
termin licytacyjny na 1O grudnia 
r. b. od godziny 10 do 12 przed po­
łudniem na plebanii w Żegocinie, na 
który kwalifikujących się przedsiębior­
ców zapraszamy z nadmienieniem, że 
kosztorysy, rysunki i warunki licyta­
cyjne mogą być przejrzane każdego 
czasu na plebanii w miejscu; nadto iż 
każdy przystępujący do licytacyi zło­
żyć powinien kaucyi 500 tai. gotówką 
lub w listach zastawnych.

Żegocin, 26 listopada 1899.
Kolegium kościelne

Ks. Kał u ba. [7714.)

Ul. sg. ten.—tal. gg, fa
126-130 430—460 59 21 8 63 26 8
128—133 435-465 60 12 6 64 17 6
127 - 129 420— 435 58 10 — 60 12 6
119—126 360—390 50 -----  54 5 —

20—128(9 295—830 40 29 2 45 25 —
105-110 246—952 34 5 — 35 -------

Pszenicy białój 
„ wysoko-pstrćj 
„ jasno-pstrój 
„ ordynaryjnój

Żyta
Jęczmienia ’czteroragd.

dwurzędowego 112—116 254—261 35 8 4 36 7 6
Grochu 330—340 46 28 4 47 6 6

Kursa zamian: Londyn 6. 237,. Amsterdam 142’/8. Ham­
burg 151'/,. Warszawa 75. Paryż 80"/,,.

Aleksander Makowski iSp.

. — * Palszy ci4g wykazu składek na szkołę róiniczą 
w Zablkowle, zeb anych przezemnie w Poznaniu:

tal. sgr.
1) Pułkownik Skarżyński Wincenty................................... 25 —
2) Dr. Józef Koszutski............................................. .......... 3 —
3) Dr. Swiderski................................................ .................. 1 —
4) S. Życliliński.................... ................. .................. — 15
5) Kurnatowski z Pożarowa..'..'............................ . .... ... 25 —
6) Łukaszewicz z Targoszyc................................... ... 10 —
7) Modlibowski z Mokronosa......... 10 —
8) Przyłuski z Łagiewnik.................. .......................... 5 —

. Razem........ 79 15
Poprzednio skwitowanych było.................................. 63 25
tak że razem zebrało się dotąd a Poznaniu........143 10
Prócz tego umieścił pan Merzbach anons w Dzienniku

Poznańskim bezpłatnie wartości 2 tal. 6 sgr.

We wykazie składek z Tow. rólniczego poznausko-szamo- 
tulskiego poda! skarbnik fałszywie: Chełmicki z Bzowa 5 tal. 
zamiast „10 tal.,“ co się niniejszem prostuje.

Poznań, dnia 25 listopada 1869.
K. Koszutski

sekretarz zarządu cent. Tow. gosp.

— * Mąka. Berlin, 27 listopada. Mąka pszenna No. O 
3’/,—4%, tal., No.O i 1 3’|,—tal.; rżana No. O 3’/»—’], tal. 
No. 0 i 1 3—% tal. płac, za centnar z miechem.

Poznań, 28 listopada. Mąka pszenna No. O 4’/,—% tal 
No. 0 i 1 4'/,—7« tai.; mąka rżana No. O 3’/,—4, No. 0 i 1 
37,—’/, tal. plac, za centnar bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 listopada.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Plater z familią z Góry, Suchorzewski
z Borkowa. „

BAZAR. Żychliński z żoną z Usarzewa, Koczorowska z Jasina,
Kaźmierski z Brzustowa, Sypniewski z Wrześni, Łącki z Ko­
nina, hr. Poniński z Dominowa, Kraezanowski z Królestwa 
Polskiego, Proboszcz Ostrowicz z Usarzewa, Dziembowski z Ru- 
dnicza.

HOTEL BERLIŃSKI. Grabowski z Wrocławia.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Budzyński z Paterry, Ra- 

doński z Bieganowa. ... „r
HOTEL DU ,NORD. Sawicki z Rybna, Srednicki z zoną zWą.

grówca.

Wiadomości giełdowa.

Giełda posenańgfca, 29 listopada.
Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — taL pł. — 

Poznańskie nowe 4 % listy zast. tal. 81*/» płacono. — Pozn. 
listy rent. 84 żądano. — Pozn. 5% obligacye pow. 98’/, żądań. 
Akcye banku prowinc. Pozn. — plac. — Banknoty polskie 75 płac, 
Pols) listy likwidacyjne — tal. pic — Pozn. 5% oblig. mie>
slrie _ tal. żąd. — Akcye pozaań. banka reiln, kred. — tal
płacono.

Żyto: wypow. 25 węcpli; na listopad 40V, ustopad-
grudzień 40*/, grudzień-styczeń 4O’/„ stycz.-luty 403|, luty-marz c 
— na wiosnę 40*|, tal. płacono,

Okowita: (z beczki) wypow. — kw..; na listop.
‘' kwie- 

beczki
luty 13% marzec 14 
147», w miejscu

13’V, grudz. 13% styczeń 13’(, 
cień — kwiecień-maj w związku 

tal. plac.
bez

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

szenicy pięknój szefl. 16 garn.
• średniój
• pośled.

Żyta ciężkiego
• lżejszego 

Jęczmienia dużego
• drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

- na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego . 
latarki ....
Perek....................
Masła garn. . . .
Koniczyny czerw. .
Koniczyny białój .
Siana, cent . .
Słomy, • ...
Oleju surowego . ,
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trąb 

dnia 
dnia

Giełda berlińwUa, 27 listopada.
W skutek pomyślniejszych notowań wiedeńskich i paryzkich 

usposobienie giełdy było dzisiaj znowu stałe ą kursa nieco wyż­
sze ; w krótce jednak osłabiło się usposobienie to i w tym stanie 
dotrwało aż do końca; obrót w ogóle był mały.

Walory prukie: Dóbr, pożyczk. pstwa (47,%) 957, nłac 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 1017, płac. Obb pstwa (47,j 80 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 114 płac.

Osiedliłem się w Kruszwicy.

Buttlcws
lekarz praktyczny.

W listopadzie 1869. (7719)

Wzywamy niniejszćm wszy­
stkich dłużników śp. JLlld-

|wiha Jakubowskie-1
go, siodlarza, iżby raczyli 
swe rachunki aż do 1 gru­
dnia rb. zapłacić, w razie 
przeciwnym takowe oddane 
będą do sądu. (7400),

Spadkobiercy.

Młody cr.lr. wleU z dobremi wiado 
mościami szkólnemt, mówiący po niemiecku 
i po pelskn, może wstąpić jako

noaseii 
do naszego handlu muzykaliów natyehmlaet 
lub dnia 1 stycznia.

Ed. Bote & G. Bock,
handel nadworny muzykaliów, ’ 

_____________ Poznań. *£7723J.
Dnia 23 b. m. przemieniono mi 

w oberży p. Paprzyckiego Proszę je ode­
słać wprost do mnie do Młodziejewic lub 
tóż do p. Paprzyckiego. i7737j

W. Hulewicz.

Do dawniej, czytelników,
Gazety W. Ks. Pozn.
W którym roczniku i których 

Nrach był tłómaczony „Urywek 
pamiętników P. Georges Sand“ 
dotyczący „Fryderyka Chopina“? 
O odpowiedź na ręce księgarni 
Leitgebra jak najuprzejmiej

najusilniej się upraszd. (7708)

'Handel muzykaliów 
Sehlesingera 
w Poznaniu

Wilhelm, ulica 25. 
otrzymuje codzien­
nie nowe muzyka- 
lia i poleca takowe 
do łaskawego u- 
względnienia. Abo- 
nowaó można w 
nlćj pod nader ko- 
rzystneml warun­
kami. Kompozycje 
polskich i francn 
zklch mistrzów re­
prezentowane są li­
cznie, tak że wszel­
kim zadość można 
uczynić życzeniom.

List. 3il«taW.: Zachód.-prask. (37,%) 71 płac, dtc (4%) 
79 płac, dto (47,%) 84’/, płac. Pozn. nowe li %) 81% płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83’/, płac. Prusk. (4%, S3’/, płac.

Walory sagranlozne: Austr. metal. (5%) —1 płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73 płacono. 
Losy kredytowe z r. 1859 87 żąd. Losy z r. 1860 (5%) 78 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65’/» płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r 1864 (5%) 
119 płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 67’/. płacono", 
Polsk. certif. Lit A. po 300 złp. (5%) 92’, płac, dto cząstki po 
500 złp. (4°/0) 97 płac. Polskie listy zast. 3 em. w rs 14%) 69 
plac. Listy flkw. 56’/, płac. Włosk. poż. (5%) 52'/, płatoijo Tu­
recka pożyczka 41’/,—% płac. Ameryk, pożyczka (6%) 90% 
plac. _ Akoye kolei żelaz. Kol. mind. 120’/„ płacono Gal.-bar. 
Ludwik 99’/,—’/8 p}ac> Austr. franc. 206—’/,—5%—płac. 
Warsz.-wied. 55’/8 płac. Banki ltd. Austryackie krpdyt. niob. 
132'/, —3J i 2’/, płacono. Poznańskie prowincyoual. 101’/, żądano, 
Szląsk. stów. bank. (4°/(1) 118’/, płc. Certy! hip Hubnera (4*/,%) 
100 płac. Hansem. (4’/,%) 91 płac. Henkel (4’/, %) - żąd'. 
Meining. (4’/,%) — płac.

Kurs gotówki i pap. pien. Frdr. pruski 113”,, płc, Mr. 
1127, płac., suwerny 6. 24’/, płc., nap. 5. 12’/» płac, półimper. 5. 
177, płac. doli. 1. 12 plac. Żłota w sztabach funt celny 4677, 
płac Srebra funt celny 29. 23’/, płc. Zagraniczne bankn. 99”/„ 
żąd. Austr.-bankn. 81% płacono. Rosyjsk. banku. 75’/a pł»c.

Dyskonto bankowe 5.
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 52—66 ta!.; pstra pol­

ska 58, biała pstra polska 57 tal. z kolei plac; 2000 funt, na li­
stop. 560,—’/,, listop.-grudz. —, kwiec.-maj 57’/«~58’58 tal. 
płac. Żyto: 2000 funt w miejscu 437,—467, tai.; 43’-.—45%, 
piękne 46’|8 tal. z kolei i statku płac.; na listop. 44—7,,—-14. 
listop.-grudz. 43'/,—44 — 43’-«, na wiosnę 437,—44—43% tal. pic. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 35 45 tal. Owies: 1200 
funt, w miejscu 23—z8 tal.; polski 23%—24, marchijski 247,—25, 
pomorski 257,—26 tal. z kolei płacono, na listop. 247e, listop.- 
grudz. 24'/, tal. na wiosnę 24’/8—2o—247, tal. plac. Groch: 
2250 funt, do gotow. 54 64 tal., na paszę 45—49 tal. Rzep: 
1800 funt 92—102 tal. Rzepik: 90-100 tal. Olej rzep Ło­
wy: 100 funt, w miejscu 12'/, tal. żąd.; na listop. 12',—%„ 
list-grudz. 127,,—’/, płac., kwiec.-maj 12’/O tal. Oloj lniany: 
100 funt, w miejscu 11 tal. Olej skalny, w miejscu 8 tal., na 
listopad i listop.-grudz. 7”,„ tal. płac. Okowita: 8OO0'1,o Trał, 
w miejscu bez beczki 147, tal. płac., na listop. i listop.-grudz. 
14’/,—’/„, kwiec.-maj 14’/, tal. płac.

Berlin, 28 listopada. Kurza dzisiejszego obrotu pry­
watnego. Obrót bardzo mały a mimo niższe kursa wiedeńskie 
usposobienie stałe; wtedy nawet jeszcze, kiedy z Wiednia po­
wtórnie doniesiono w skutek konfliktu turecko egipskiego o uspo» 
sobieniu slabem przy niższych kursach. Notujemy, austr. akcye 
kredytowe 1317, płacono , losy z 1860 roku 777, płacon akcye 
kolei galic. Karóla Ludwika 99 płacono, pożyczka ameryk per 
ult. 9O’|,—7, płac, pożyczka włoska 52'|, plac.

Giełda «KczeeSiiwS».?», 27 listopada.
Psz|enica: stałej; na listopad 69 na wiosnę 61% 

maj-czerw. 62% talar, jłacono. Żyto: stałej; na listopad 45 
na wiosnę 42% maj-czerw. 43% tal. płacono. Olej ize- 
p)io wy: stale; na listopad 12’/» kwiecień-maj 127, talara 
płacono. Okowita: trzyma się; na listopad 14’/3 list.-grucłzień 14% 
na wiosnę 14J/j tal. płacono.

(Nadesłano).

Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­
stwa i kosztów.

Błogo skutkująca Revalescièr?, du Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Revalesclèro 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o bło­
giej' skuteczności Revalescière du Barry, odkąd do 70,000 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości. 
Papieża po dwudzłestoletnióm bezskutecznóm używaniu lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornój Re- 
valescière du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — 
Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa 
jeden jéj talerz i nach walić się nie może błogich jéj skutków. 
(Korespondencja z Gazette du Midi). — W licznych przykła­
dach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześć 
dziesią ego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, ob 
strukeya, przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażłiwość nerwów, afekeye wą 
troby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle gło­
wy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ra­
mionami i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne za­
palenia i affekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, 
reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet 
podczas brzemienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błę­
dnica, ^chromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięża­
łość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezda­
tność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi 
do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna,, nie- 
stanowczość, brak odwagi itd. (5350].

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr.. 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tai. 27 sgr , 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na J2 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 
178 Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie. 191 
Fryderykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarziose sy­
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Comp. w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu u Elsnera; w Lipsku u 
Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego ; w Wrocławiu u S 
G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocz­
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Sakson. u Rebske’go, 
w Hanowerze u Reyerabacha i we wszystkich miastach w han- 
diach drogetyi, łakoci i towarów kolonialnych.

Podpisany poleca się do sporządzania taks 
posiadłości ziemskich i spisów pozostałości, 
jako też do dawania opinii w interesach eko­
nomicznych. Opierając się na długolotmam 
doświadczeniu przyrzeka rzetelne i skore 
wykonanie poruczonychscbie robót po cenach 
umiarkowany cb. (7565)

Poznań, dnia 20 listopada 1869.

Fr. Littmann,
przysięgły taksator sądowy i powiatowy jako 
i bonitor, zamieszkały przy ulicy Szvoer- 

skiój No. 20.
Nie tak zwane prusko-frankfurtskie lub 

hamburgskie lecz

pruskie bsy loteryjne
u, ’/,, ’/, jako tóż udziałowe jak 7.., ’ 16 

sprzedaję jak najtaniej, przyczeui unika się 
uciążliwego, żmudnego i dla obu stron z ry­
zykiem połączonego grania wspólnego. Zna­
ny handlarz losów, który pod szumnem 
nazwiskiem „handel papierów państwowych“ 
stara się imponować, sprzedaje wprawdzie 
’/« losu z dodatkiem j tal. 20 sgr. podobno; 
każę on jednak sobie płacić takowy do- 
przy każdej klasie, jak o tóm każdy, który 
odtąd u niego grywał, przekonał się ku swe­
mu ubolewaniu i swej stracie, przez co do- 
datek ów
wllęeńj niż o połowę jest nyi. 

Mzyni niż u itmie
dla każdego grającego. Numera moje grają 
także, jak wiadomo, bardzo szczęśliwie.

B. J. Łandsberg?r,
Małe Garbary 7 A. naprzeciw , osi in? .wi 
(7434) na lewo.

L ibal mój handlowy znajduje się.
Blyncli

Faife Barpen.
teraz



- ika, muzykalna, udzie- Poszukuje się pomieszkania o dwóch po-
lajjjca jeżyk p '" Ł ‘ 5-2 1-1 J *' 2 * ’ ’ ■*" "* ‘ **■ ”1*'
kio wiadoinośi 
od Nowego E 
cławia, i re

ne. i niem. jako i wszel- 
Ciy sobie przyjąć miejsce 
Adres: P, A. w Inowro- 

nte. <7720)

kojach i kuchni żaraz lab od 1 stycasńia 
do najęcia. Zgłoszenia przyjmują się przy 
ul. Strzeleckiói No. 24 I piętro, (7721) ■'

„o™ kwitnie sa czyście ^ii6
Prusliie losy 1, do %, rozsyła S. 
Bameli, Beriin, Gertraudtenstrasse 4.

(7508),

Wielki skład inter 
znajduje się przy Wodnej ulicy 37. 

•(6419) >riiiii>psoIiQ Hola.

JO. i»l»e 10.
Polecam wielfii mój, obfity sutad' wSżelfcleli gatnohów
zegarków i łańcuszków do zegarków itd. itd.

ze zlotu, arebr« i imitacji po jak Bawjtańszyels eeaaefc. Reparacje 
każdego rodzaju uskuteczniają się pięknie i afeliratnio____  [7709]

Wielki los 
dwakreć tysięcy flor.

Ś jako też dalsze w; grane flor. 50,000: 
35,000; 8 razy 80,000: 8 razy 
15,000; 8 razy 10,000 itd. itd. mo­
żna i tą rażą znowu wygrać w potwier­
dzonej przez król, rząd pruski a przeto 
w entój B&rói. yionarclif! tlo- 
as w wi« i i ej fraisUluitnUleJ lo- 
teryl miejsWej, której ciągnie­
nie wygranych 1 klasy odbędzie się już 
dnia i i 2 grudnia. Podpisany poleca 
do tego swoję jako szczęśliwą znaną kole- 
kcyą główną z całemi losami po tal. 
3. 13, połówkami po tal. 1. 22, ćwiart­
kami po 26 sgr. (Plany i listy bezpła­
tnie) za przesłaniem pieniędzy lub a- 
wansem. [7047.]

Ustanowiony kolektor główny
Rudolf Strauss,

w Frankfurcie nad Menem. 
Przez bezpośredni udział w mojej głó­

wnej kolekcie tę ma się korzyść, że się 
oszczędza zupełnie opłatę za pisanie itd.

aSBSBSlgttSSgg

Przyjmuję konie na stajnią lub do ujeż 
dżania po umiarkowanych cenach, oraz daję 
tekcye konnej jastdy, o czóm za­
wiadamiając szanowną publiczność, polecam 
się łaskawym jej względom.

[6501]. ulica św.
Bailing,
y. Marcinska lío. 58.

W boru Trzebawsfciin nad żwirówką 
poznańsko-stęszewską sprzedaje codziennie 
leśniczy Glatzer suche zupełnie 
drzewo opałowe wszefi- 
kich gatunków, suche so­
snowe deski, budulec i dę­
bowe i sosnowe okrawki. 
[7623] Bracia Neufeld

Świeże tłuste czeskie bażanty świeżo
zabite sarny poleca [7731.]

Izydor Busch,
Sapieżyński plac 2.

I!Praktyczne i tanie 
darli na gwiazdkę!

Wielki wybór modnych ubiorów dla i
r

Wielki wybór modnych ubiorów dla chłop­
ców.i dziewcząt od 1—14 lat, sukienki dłu­
gie i płaszczyki do noszenia ofiaruje po naj­
tańszych cenach [7718.]

Bazar garderoby dla dzieci
R. z Iiichtdw Schwerin,

__ Wilhelmowska ulica 26.
Chełmno, dnia 24 sierpnia 1869. 

Ponieważ od 1 sierpnia rb. asortowałem
mój dotychczasowy

berliński handel obuwia
przez osobiste w Wiednia i Pradze zakupy 
odpowiednio do żądania każdego a przez 
miesięczne przesyłki mogę zadość uczynić 
każdoczasowej potrzebie sezonu wyśoklój- pd 
bliczności, przeto pozwalam sobie polecić jój 
skład mój towarów usilnie.

Usługa jest akuratna i rzetelna. Ceny sta­
łe i tanie.) [5535].

Obstalunki z po za Chełmna uskuteczniają 
się odwrotnie wedle przesłanej miary.

Ä. C. Binder.

Baszliki, kapuzy, kabatki i spódniczki,
Negliżyki ranne, wstążki i aksamitki,
Kalosze, fabrykat rosyjski i angielski,
Biżuterye francuskie i wachlarze

poleca (7017)
Handel towarów sionsklerskicfe, Małych i drobnych

W. Kor tak a w Bazarze.

Zawiadamiam Szanowne Panie, że z dniem jutrzejszym rozpoczy­
nam wyprzedaż sukni gotowych, pozost łych z jesien­
nego sezonu, w jak najlepszych gatunkach, modnie i gustownie wyko­
nanych podług żurnali paryzkich i to po znacznie zniżonych cenach 
począwszy już od 6 talarów za kostium.

Na wszelkie zapytania z prowiccyi odpowiadam spiesznie i na 
żądanie przesyłam suknie do wyboru.

ubiorów damskich

Water-klosóty
aajnowszéj feoBstrnkevî

w rozmaitych kształtach poleca [7707]

S. Jak. Mendelsohn.

Dobrze znany w Królestwie Polakiem

Miód Przegalióski,
zdatny do długoletniej konserwy, może być 
ekspedyowany do W. Ks. Poznańskiego w 
ilościach nie mniejszych jak 100 butelek, po 
cenach następujących:

100 butelek z r. 1862 tal. 68 pr. kur.
« • z r. 1864 tąl. 55 « •

Nadsyłający należność franko pod adresem 
poniższym, będzie miał dostawiony miód 
(i-anitn do stacji pogranicznej Aleksan­
drów. Co do dalszej przesyłki porozumieć 

dnio z pp. J. Kowalskisię należy poprzednio z pp. J. Kowalski & 
Comp. (Aleksandrów i Toruń), którzy za u 
mówionóm wynagrodzeniem formalności celne 

dalszą ekspedycyą załatwią.
Cło na granicy pruskiej wynosi 1 tai. od 

centnara, czyli blisko 1 sgr. od butelki.
Adres: Szaulanski, właściciel dóbr 

w Przegalinach, przez Warszawę i Między­
rzec. [7717]

Rzeczywiście prawdziwego francuskiego 
Szampanii ’/, butelki po 20 sgr., przy 
odbiorze 10 butelek po 17'/2 sgr. poleca

[7732.] Izydor Busch.
(S««r ausszony za funt gruszek nie-

obieranych 3 sgr., obier. 6, jabłek 4, obier 
6, śliwek 3, powideł 3 sgr., orzechów kopę 
2’/, sgr. rozsyłam za fcankowanóm przęsła 
niem pieniędzy. [7034]

Ludwik Stern,
Zielonogóra w Szląskn.

I
 Nakładem księgarni

HeyiartSsa I Czajkowskiego

w Lwowie, Rynek główny 1. 50,
• wyszły:

Tatomira, Łucyana,
Przegląd najnowszych podróży i od­

kryć geograficznych
[podług oryginalnych dzieł i sprawozdań tegoczesnych podróżników, |

w dużej 8ce ozdobione 4 pięknem! ryelnaml.
Wybrzeże morza polarnego podług Dr. Hayesa, Murzyni z pokolenia Bari, 
Wodospad Murchisona, Przeprawa Dr. Hayesa przez lodowce ppdlug Dr. Hayesa.

180 str. Cena 1 tal. 10 sgr. [7554]
Są do nabycia we wszystkich księgarniach.

(Wkrótce opuszcą, prasę najnowsze tańce karnawałowe F. Tymolsklego)

ississssśsssał
Prawdziwe llońahie aksamity na suknie.
!VSaterye jedwabne czarne i kolorowe, jak najlepszych fabryk.
«"ogjSSssy irlandzble i fpane.Mskśe.
»wale, chustki, salopy, kabaty i okrycia wszelkiego rodzaju, jako 

też gotowe poszycia na filtra poleca
Handel towarów modnych i płótna 
W. Kukuiińskiego i Sp.,

w ¡¡“«znaniu.
[6341]

Najnowszy patentowany wynalazek
Patent. Patent.

(6224).

Handel towarów modnych i
F. Bogusławski,

ulica Nowa ä w Bazarze.

Wyprzedaż odłożonych wyrobów,
zawierająca materye na suknie wszelkiego rodzaju, kostiumy, płaszczyki, kabaty, halki, 
szafę, kobierce itd. itd,, rozpoczyna się z dniem dzisiejszym no stadKwyczai zzsl- 
M»y»h cenach. A7334)

Poznań, Rynek r. 63. Robert Schmidt, 
dawniej Antoni Schmidt

Szczegółowe cenniki i przesyłki do wyboru są przez listopad na usługi.

Cukiernia braci Friedländer
Neuegasse No.

w Wróci a win,
13b, naprzeciw

Olaws’
kasyna, wchód 
awskiéj ulicy,

z promenady, na prawo od
, . » |7557|

poleca, prawdziwą rosyj. herbatę, przygotowaną wedle zwyczaju polskiego 
w zapisanym na to z Tulau samowarze, zawsze świeża wvbornei dobroci.

Na nadchodzącą uroczystość Bożego Narodzenia
polecam moje za doskouałc, czyste uznane

fiwiiowc drożdże zbożowe
C( dziennie 2 razy świeże po jak najtańszych cenach fabrycznych.

Szanownych moich odbiorców upraszam, aby obstalunki swe uskutecz­
nili jak najryclllej, abym takowe punktualnie mógł wykonać.

Leon iiantorowicz.
Fabryka: dzerwonafek. pod Poznaniem.
Skład w Poznaniu: Szewska wilca 3. (7706),

Frzed 20 laty jak dzisiaj.
Bo llweranta midwornego pana Jana Hoffa 

w Berlinie.
Erfurt, dniu 19 października 186®. ..(hi

lut dziew 1 ę cl u używa mąż mój pańskiego 
leczącego wyskoku słodowego i już bez niego 
wcale obejść się ule może. Emititi z Aft e r e »»- 
d orf ów liuns, Harthauser-lfer No. 413 
a. b.“ — „Dla mojej cliorćj siostry proszę o prze­
syłkę leczącego wyskoku słodowego.“ Dr. 
21 o t li e. lekarz sztabowy w 1 brandenburg- 
sklm pułku piechoty No. 60 w Królewcu N. 
M. — Łetzkau, SI października £86®. „fań­
ski wyskok słodowy działał (p. Fr. ¡Sielim) 
stanowczo wzmacniająco i lecząeo.“ Hein­
rich, kantor 1 nauczyciel. — „fańska sło­
dowa czekolada Doiła, którą, mi lekarz pole­
cił zamiast kawy, podniósł nadzwyczajnie wy­
cieńczone siły mego ciała i jest napojem przy­
jemnym, bardzo smacznym.44 — „Sproszę o 5oyi««. - — „ <
funtów pańskiej slodowćj_ czekolady.“

r.ę « 5 
Hra-

Aparaty te nader eleganckie obejmują za pomocą mechaniki

poruszające się fotografie,
wywołując najzupełniejsze złudzenie optyczne, ponieważ ukazujące się w nich

w wielkości naturalnej
osoby zdają się poruszać wolno i naturalnie. ■

“ Dla kółek towarzyskich i familijnych podają te aparaty

zajmujące i pobudzające obrazy,
obejmujące niewyczerpane nigdy źródło najprzyjemniejszej zabawy, a stósowne są mia-1
nosicie na [7112]

podarki.
Za przesłaniem 2 tal. ;przez asygnacyą pocztową) lub też za awansem pocztowym 

prześlę takowy natychmiast wedle zlecenia.
w. Glilera mikroskopiczny instytut, 

Rerlin, dipsstrasse 3-

Jako nadzwyczaj tanio poleca w najlepszym gatunku:
kobierce przed łóżka, plusz brukselski 12 }ok- dług. sztuka 11/, 1

pluszowe frędzlarni° ' - 1%
, T. 1 1 , - P łok- óług. III - 6

kobierce przed kanapy, plusz brukselski (2 « szerok. 11 « 61/,
|z frędzlami I »7

kobierce przed kanapy, plusz brukselski J 3 łok. dług, iii . 7
- bortą ii • 8zerok-11

frędzlami I
13’/, łok. dług.

kobierce salonowe, plusz brukselski <2v, . szerok,
I z frędzlami

Poznań, 
Rynek No. 63.
[7382],

Robert ' Schmidt
dawniej Antoni &?hntłdt. •

bina z hrabiów N » s t i a Dolina w Siolze- 
nau. — „Proszę © przesyłkę wybornych pań­
skich, przeciw kaszlowi doskonale działają­
cych, słodowych karmelków piersiowych.44 
Owdowiała hrabina z u Fr bu eh-8 c h o e n- 
b e r g w Carlsruh w Sieląsku Górnym.

Skład główny w Poznaniu u &&mci Messner, Ry­
nek 91, skład uboczny u ^eisff ebauera, plac Wil-
helmowski 10, u Tfe. w Wągrówcu,

UF. S. Łiowcin- 
Weppera No-

wymtomyślu i u O. Cassrieln w Śremie. [7716]

helmowski 10, u Tf». 
u /S. tPmfgórskiego w Nakle, u 
snhna w Bydgoszczy, u t^rsieslts 1

Bliższe szczegóły o radykał, wylecz, tych chorób według metody prof. dr. Sampsona

s

5

mad oipim j ajupjdzaą ‘oSof isjnzsoaą ofepod B003 1BłPI0qtuniJ 'V zozad

(7032;

KAPSUŁKI KAQUIN?

oferta szczęścia,
©rygiual«« imóMnow« losy 
premione wszędzie kupować 
wolno.
Błogosławieństwo Boże 

u Colina!
Wielkie, wygranemi znowu znacznie 

pomnożone losowanie kapitałów blisko
8 milionów.
Kząd gwarantuje losowa­

nie a zarazem niem się zajmuje. 
Początek mgnienia dnia 10 grud­

nia bieżącego roku
Tyl i-o 4 tal. lub 8 tal. lub

1 tal. kosztuje gwarantowa­
ny przez państwo rzeczywi­
sty orygiualuy los państwo­
wy (nie zakazana promesa) a ze 
strony rządu poruczons, mi roz­
syłanie tych rzeczywistych 
oryginalnych losów pań­
stwowych za przestaniem 
pieniędzy lub za zaliczką 
pocztową nawet da najdal- 
seyeb okolic.

Ciąg ą się’ tylko wygrane śjbfll
Główne wygrane wynoszą:

250,000, 200,000,190,000,187,500 
175,000, 170,000, 165,000,
162,500,160 000,155,000 150,000 
100,000, 50,000, 40,000, 30,000,
3 razy 25,000, 4 razy 20,000, 4 
razy 15,000 6 razy 12,000, 9 ra­
zy 10,000, 4 razy 8000, 3 razy 
7500 5 razy 6000, 25 razy 5000, 
4000, 23 razy 3750, 29 razy
3000, 130 razy 2500, 131 razy
2C00 6 razy 1500,12 razy 1200, 
360 razy 1000, 530 razy 500, 
400 razy 250, 270 razy 200, 
48400 razy 150, 117, 110, 100, 
50, 30.

Cięnlądze wygrane i rządo­
we wykazy ciągnień przesyłam pod 
gwarancyą państwa szanownym moim 
interesentom po rozstrzygnięciu akn- 
ratnle I dyskretnie.
W skutek moich szezegdlnćin 

szczęściem cieszących się lo­
sów wypłaciłem interesentom moim 
w s mych już Niemczech największe 
wygrane:
300000, 225000, 187500, 152500 
150000, 130000, kilkarazy 125000, 
kilka razy 100000, nie dawno 
wielki los 127000, a co dopiero 
dnia 20 października już znowu 
najwyższe dwie główne wygrane 
w tutejszćj okofcy.

Każde zamówienie moich orygi- 
g|(|Ł- nalnych losów państwowych mo- 
glafe _ żna dla wygody uskutecznić bez 
Sdk- Bstu I10 prostu za pomocą uży- 
ShMk- wanych teraz asygnacyi poczto- 

wycb Jest to zarazem sposób 
daleko tańszy niż za pomocą 
zaliczki. (.7715)

Zwracali! na to uwa­
gę, że po owem wielkiem losowaniu 
kapitałów długa nastąpi przerwa przed 
rozpoczęciem nowego, dla cze­
go upraszam interesowanych, aby mi 
teraz Jeszcze spiesznie nade­
słali swe zlecenia.

Łaz Sams. (’olin 
w XI linii

kantor główny, dom. bankowy i wekslow]

Esencja na włosy
dla wzmocnienia skóry na głowie doświad 
czona przeciw wypadaniu włosów jest do 
nabycia flak, po 12’/, sgr. u aptekarza Dr. 

lUKankiewlcza. (7440)

bVMFv«oiokwjł ryiuęgu craj ze SWSUUKanu 
rządowęmi w Królestwie Piskiem, przedsta­
wiający dostateczną rjiçjm» moralną, i po­
siadający kilka tysięcy tal. .atcyi może zn&leść 
posadę kontrolera do ’ er ¡położonych pod 
W arszawą, pod Rjadom.sm i w W. Ks. Po- 
znańskiem. Jednocześnie poszukuje się do 
tych dóbr zdatnego ogrodowego — doiire- 
go kucharza i kilka pisarzy do gospodar­
stwa wiejskiego. Bliższe wiadomości udzie­
lić może niżej podpisany właściciel na listy 
irankowane pod niżej podanym adresem. 
<»S’»sąęy fiSerejżnieUl w Czubinie przez 
Kutno. Błonie.) (7390)

Dom. 8poż«»M)»w<» 'p,id Wion- 
kami poszukuje od Nowego Roku zna­
jącego się na oranżeryi ogrodnica 
kawalera. (7713.)

Majątki ziemskie
do sprzedania w Drólestwle 

Folskićm.
1. Dobra Podhorce W powiecie Hrubie­

szowskim, gubernii Lubelskiej po­
łożone, składające się z dwóch fol­
warków Podhorce i Leopoldów, mają 
ogólnój przestrzeni dworskiój 1730 
morgów 300prętowycb (3748 mor­
gów magdeburgskich), a w szczegól­
ności: gruntu ornego pszennego 
morgów 800, łąk 260, lasu 460, 
pastwisk. 130, ogrodów 20, pod za­
budowaniami, drogami i wodami 80. 
W folwarku Podhorce znajduje si§ 
dom mieszkalny z oficyną, w fol­
warku Leopoldowie gorzelnia muro­
wana z aparatem parowym i woło- 
wnia na 90 sztuk opasów. Grunta 
dworskie stanowią jedną całość, ża­
dną obcą własnością nie przedzieloną. 
Służebności (servituty) małe, są w 
trakcie uregulowania. Podatki ro­
cznie wynoszą: a) gruntowy 527 
rubli kop. 33, b) podymne rubli 
96, c) ogniowo od nieruchomości 
około 100 rubli. — Cena 62,280 
rubli.

2. Dobra Gozdowa w tymże powiecie 
Hrubieszowskim położone a grani­
czące z dobrami Podhorce, składają 
się z dwóch folwarków: Gozdowa i 
Alojźów, mają ogólnój przestrzeni 
dworskiój 1235 morgów 3o0pręto- 
wych (2675 mórg, magdeburgskich), 
a w szczególności gruntu ornego 
pszennego morgów 650, ogrt lów 
19, łąk 256, lasu 233, pastwisk 42 
pod zabudowaniami, drogami i wo­
dami 35. Grunta dworskie sttrno- 
wią jedną całość, żadną obcą wła­
snością nie podzieloną, prócz 50 
morgów pustek, w pośród gruntów 
włościańskich znajdujących się. Słu­
żebności nie ma żadnych. Podatki 
rocznie wynoszą: a) gruntowy rubli 
413, b) podymne rubli 36, c) ognio­
we od nieruchomości około 50 rubli. 
— Cena 40,775.
Jak w dobrach Podhorce, tak w ce­

brach Gozdowie wszystkie budynki aa 
pomieszczenie inwentarzy są muro­
wane. Oba te majątki, z których 
każdy odrębną całość stanowi i od­
dzielną ma księgę hipoteczną, są z 
wolnój ręki do sprzedania. " Prócz 
długu Tow. kredytowego ziemskiego, 
nowego IV okresu, jaki na te dobra 
zaciągnięty zostanie i który przy grun­
cie pozostanie, reszta szacunku wy­
płaconą ma być w gotowiznie.

_ Życzący nabyć te majątki zgłosić 
się zechce do Wgo Jlózefa. 
łowskłego, patrona (rzecz) ;ka) 
przy trybunale cywilnym w Lubli­
nie.________ (7208)

Dr. Richtera elektro­
motoryczne

naszyjniki
ułatwiające dzieciom wyrzynanie się 
zębów. Sztuka po 10 sgr. u

.ł, Bascha,
(6364). w Poznaniu Rynek No. 48.

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYÉ, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

Papier elektro -magnetyczny
Irytacje pi

Skład główny w Paryżu przy ulicy" św' 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio- 

rie w skłstra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra- 

' kowie w aptece p. Bruno Miczyóskiego — 
w Poznaniu w aptece dra łUanhle- 
wieza. (7213).

Gf/ojssenia gospodarskie itd- . 
Miejsce pisarzti w Bie­

leje wie już zajęte. (7712)
Zarząd._______

Khanem, Polak, kawaler, 45 lat liczą-
który większemi majątkami zarządzał do-

^®^w(®«,«izone przez Abadenslą medyczną pas-yzbą, która 
ez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto najzupełniejszych kuracyi 

u» stu osobach chorych. Akademia zatem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad i 
uiHzelkie preparaeye z ponieważ nie utrudzają żołądka, niespra- I
wiąją nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod tąż samą objętością w;ększą jak inne 
ilość MOfAMF. Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdzający, Wydanyi 
przez Akademią medyczną. — W Paryżu na przedmieściu st. Denis, No. 78 i w głów- . 
nych apt^ach za granicą, gdzie można dostać także WKEYHATOiSJK AŁńES- 1 
B’ŁASśł5S. W Poznaniu w aptece Dra Blaakiewieza, [6577]

przez
na

Nakładem i czcionkami Ludwi(k[a Merzbacha w Poznaniu.

60 sztuk tłuBty-ch 
owiec jest do sprze­
dania na posiadłości

w
iówle pod Swarzę­

dzem«___________  5/7730

Sprzedaż tryków.
Sprzedaż tryków z mojćj ory - 

filialnej owczarni zarodowój 
Niegrettl rozpoczęła się. Ge­
ny zwyczajne. (7061),

Owińska w listopadzie 1869,
Otto von Treskew./

a W czwartek rano
2 grudnia przy.

>ędę znowu do hote­
lu Keiłera z wielkim

transporfem krów 1 oleląt z łęgu nol< 
kiego na sprzedaż. MA. Iłantat n. 
[7736] handlarz bydła.

W piątek, 3
grudnia sprowadzę 
rannym pociągiem 

znowu na sprzedaż’ 
hotelu , Kellera wielki transport kr,ów 
leżo dojnych z cielętami z łęgu naSno- 

i/m»*
S°.i
tećklego.

(7725)
«/. Éíla/enu",

handlarz bydła.

Dom. Smogorzew 
pod Piaskami potrzebuje 
cztery) kopy »kstcyi 
zdatnych do wysadzania 
drogi. Prosi o łaskawe u- 
wiadomienie. (7711)

Bom. Smogoriew.

Sala w ogrodzie ludowym.
We wtorek dnia 30 listopada: 

Pożegnalne przedstawienie 
towarzystwa Alfonso, zarazem benefis dla 
solo-tancerki panny Lucll. Na zakończenie: 
Josco der braslllanlsch» Alfa.

Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne 
po 3 S{jr. SS»nit T.tMłiitir,

Z początkiem grudnia b. rozpoczńę » Ko- , 
lianie naukę tińca. BlłWze szczegóły 

p. GTjÿorowskisgo.
Rocfiaeki, metr tanęt.

ß
[77S3,
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